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frankować. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
strzcyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 


Reklamacye otwarte wolne od opiaty. 
Telefon Radakcyi nr. 88. 
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Środa, 11 Grudnia 1895 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zl, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 6 zł, kwartalnie 
miesięcznie 1 zl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie, 


3 zl, 


„Przewodnik usukowy i litergeki*, dodatek miesięczny do «Gazety luwowskiej», otrzymają 
calc- i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
czerwca lub ed 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni xa dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
39 st — Przewednik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


L. 100.014. 
Ogłoszenie. 


©. k. Namiestnietwo w Bernie rozpo- 
rządzeniem z 27 listopada b. r., 1. 41 868 
pozwoliło przywozić do Ołomuńca względnie 
do tamtejszej rzeźni, świnie przeznaczone na 
natychmiastową rzeź z galicyjskich powia- 
tów, nie zamkniętych dła wywozu, przy ści- 
głem pr estrzeganiu przepisów rozporządze- 
nia tegoż Namiestniectwa z 25 lipca 1895 r. 
l. 26.908 (obwieszczenie e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z 6 sierpnia 1895 l. 65.354) 
którem unormowany został przywóz świń z 
Galicyi do Morawy. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8 grudnia 1895. 


L. 100.015. 
Ogłoszenie. 


©. k. Namiestnietwo w Pradze posta- 
nowieniem z 26 listopada 1895 1. 188.627 
zarządziło co następuje: 

„Zakazanem jest zupełnie przywozić z 
Galicyi do Czech bydło rogate, owce i kozy 
dla użytkowania i do chowu (zu Nutzungs- 
und Zuchtzwecken); natomiast z powiatów 
niezamkniętych przez c. k. Namiestnietwo 
we Lwowie z powodu zarazy pyska i racie 
wolno przywozić wyżej wymienione zwierzę- 
ta tylko celem wybicia w rzeźniach nastę- 
pujących miast : 

Anssig, B.-Brod, Braunau, Brüx. Bud- 
weiss, Caslaw, Deutschbrod, Eger, Falkenau, 
Friedland, Gablonz, Jičin, Jungbunzlau, Kaa- 
den, Karlsbad, Kolin, Königinhof, Leitmeritz, 
Marienbad, Melnik, Neubydžow, Pardubitz, 
Pisek, Praudnitz, Rumburg, Saaz, Smichow, 
Teplitz, Tetschen, Trautenau, Prag-Holešo- 
witz i Reichenberg. 

(Ūsti n. L, Óesky Brod, Broumov, Most, 
Budějovice, Čáslav, Německý Brod, Cheb. 
Falknov. Fridland, Jablonec, Jićm, Mladá 
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(Ciąg dalszy). 
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Zanim Szołomiəjski rozpoczął czytanie, 
przemówił najpierw Szeląg, zwracając się głó- 
wnie do Ranieckiego : 

— Moi panowie — nim zaczniemy o- 
bradować — muszę was poprosić o jedno: 
nie sprzeczajcie się, nie kłóćcie i nie mów- 
cie przedtem, nim wam przewodniczący po- 
zwoli, zachowując się zupełnie tak, jak na 
posiedzeniu w ratuszu. Porządek na świecie 
to ważna rzecz; bez porządku nie człowiek 
nie zrobi. 

— Jeżeli o mnie myślicie, sąsiadeczku, 
to dalibóg ani pisnę, słowo uczeiwości daję — 
Zaręczał Kaniecki — i skrzyżował ręce na znak, 
Że w tej pozie przesiedzi cierpliwie całe po- 
Siedzenie. 

Szołomiejski wytarł kolorową ehustką 
Okulary i przemówił : 

— Ponieważ ja byłem pierwszym, któ- 
Ty przedstawił projekt utworzenia w naszem 
Mieście kasy zaliczkowej z ograniezoną po- 
reką i ponieważ zgodziliśmy się na tę myśl 
Wszyscy... 

— Nie wszyscy, nie wszyscy — spro- 
Stował Raniecki półgłosem. 

— Prze 'raszam. Było powiedziane na 
Ostatniem posiedzeniu, że kto się zgadza, ten 
Przyjdzie na dzisiejszą naradę. A pan tu 
Jesteś. 


Boleslav, Kadaň, Karlovy Vary, Kołia, Król. 
Dvur, Litoměřice, Marianskć Láżně Mělník, 
Nový Brdźoy, Pardnbice, Písek, Roudnice, 
Rumburk, Zatec, Smichov. Teplice, Dóćin, 
Trutnov, Praha-Holešovice i Liberec). 

Obecnie z powodu zarazy pyskowo-ra- 
cicowej zamknięte są w kraju tutejszym dla 
wyprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec i kóz) do Czech: polityczny 
powiat Stryj. okręg sądowy Bolechow (w pow. 
politycznym Dolina). okręg sądowy Borvnia 
(w pow. polit. Turka) i okręg sądowy Żura- 
wno (w pow. polit. Zydaczów) 

Celem łatwiejszej anrowizacyi miasta 
Pragi jakoteż celem umożliwienia odpowie- 
dmego zaopatrzenia w bydło rzeźne targu 
w Holeśnwie, dozwala się na sprzedaż na tym 
targu bydła rzeźnego galicyjskiego, tudzież 
bydła rzeżnego, pochodzącego z centraln=go 
targu wiedeńskiego w St. Marx (ros porzadze- 
nie Nawiestnictwa w Pradze z 17 październi- 
ka b. r. |. 163.469) a nadto bydła rzeźnego 
z niezapowietrzonych miejscowości Węgier 
(ogłoszenie c. k. Namiestnictwa w Pradze 
z 24 września b. r. 1. 148 201). 

Przypęd bydła użytkowego któregokol- 
wiek gatunku, na ten targ nadal jest wzbro- 
niony. 

Wywóz bydła rzeźnego z targu pra- 
skiego może się odbywać tylko kolejami i to 
do stacyi ustanowionych do ładowania i wy- 
ładowywania. 

Bydło, które przy wyładowanin be- 
dzie uznane za zdrowe, należy odpędzić 
wyrosń do rzeźni względnie do stajen rzeźni- 
ków w miejscowości, w której znajduje się 
stącya wyładowania. Miejsca pobytu tych 
zwierząt nie wolno zmieniać aż do wybicia. 

Z targu w Pradze wolno odpędzać by- 
dło piechoto tylko do rzeźni w Karolinen- 
thal i Smiehowie. 

Jak długo targi na bydło rzeźne w 
Bernie i Ołomurcu będą wolne od zarazy. 
może z nich być wyprowadzane rzeźne by- 
dło galicyjskie pod tymi samymi warunkami 
jak z targu praskiego. 

Co się tyczy przywozu świń z Galieyi 
do Czech, obowiązują i nadal postanowienia 
obwieszczenia c. k. Namiestnictwa w Pradze 
z 11 sierpnia b. r. l. 126.880 (ogłoszenie 
e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 21 sier- 
pnia 1895 1. 69.406). 


Z powodu pomoru świń obecnie są zam- 
knięte: polityczny powiat Sokal, okręg sądo- 
wy Bochnia; Przemyśl (w powiecie polity- 
cznym tej samej nazwy), okręg sądowy Ra- 
dymno; Sieniawia (w pow polit. Jarosław), 
i okręg sądowy Rozwadów (w pow. polit. 
Tarnobrzeg). 

Przekroczenia zakazu, który z dniem 2 
grudnia b. r. począł obowiązywać, będą ka 
rane według ustawy z 24 maja 1882 (Dz. 
apenre 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1895. 


L. 102.344. 
Ogłoszenie. 


Ze względu na obecny stan pomoru 
świń w okręgu sądowym Sokalskim (w pow. 
polit. tej samej nazwy) e. k. Namiestnictwo 
odnośnie do ogłoszenia z 26 lipca i 20 wrze- 
śnia 1695 | 62.761 i 77.784 wyłącza ten 
okręg sądowy z obszaru zamkniętego i do- 
zwala na wolny obrót trzodą chlewną, odby- 
wanie targów na nierogaciznę w tym okręgu 
i ładowanie świń na ustanowionych stacyach 
kolejowych. 

Miejseowości jeszcze zapowietrzone w 
okręgu sądowym sokalskim, pozostają zam- 
knięte aż do dalszego zarządzenia starostwa. 

Okręg sądowy Bełz (w powiecie polit. 
sokalskim) pozostaje i nadal zamknięty. 

Rozporządzenie niniejsze wejdzie w ży- 
cie w dniu ogłoszenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1895. 


L. 100 396. 
Obwieszczenie. 

Według reskryptu wysokiego e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 29 listopa- 
da b. r. 1. 85.315 zaraza pyskowo-racicowa 
wygasła w całem księstwie Saleburskiem. 

W skutek tego pozwala się przywozić 
zwierzęta racieowe (bydło rogate, owce, ko- 


— Ja jestem tu, to prawda panie do- 


arenan. lecz ja tu jestem poto, ażeby 


się zgodzić, alem się jeszcze nie zgodził. 

Szołomiejski zwraca się do Borajskiego: 

— Przepraszam, czy ja mam głos, czy 
pan Raniecki? 

= FM fen. 

Szeląg chwyta Ranieckiego za rękę. 

— Panie Raniecki — nie przeszkadzajże 
pan — obiecałeś przecie być cicho. 

— Nie — ja nie!... — Ja przecież ci- 
cho siedzę. 

— A więc dobrze. Ponieważ zatem na 
utworzenie omawianego towarzystwa zgodzi- 
liśmy się wszyscy % wyjątkiem pana Ranie- 
ckiego, który przyszedł się zgodzić, zatem 
stawiam wniosek, abyśmy przystąpili do ezy- 
tania statutu, 

— Proszę o głos — woła Raniecki — 
i podnosi dwa palee do góry. 

— Pan Raniecki ma głos. 

— Mnie się zdaje. że wszystkie te sta 
tuta i pisaniny psu na buty się nie zdadzą 
jeżeli nie hędzie pieniędzy. Pierwsza rzecz. 
to pieniądze. Skoro nie będziemy mieli pis- 
niędzy, to statat myszy zgryzą, a kasa po- 
życzkowa weżmie w łeb, nim się jeszcze na- 
rodzi. 

— Ha, ba, ha — zaśmiał się Klepka. 

— Przepraszam, proszę o głos. 

— Pan Szołomiejski ma głos. 

— Z tego, eo pan Raniecki powiedział, 
widać, że nie ma on najmniejszego wyobra- 
żenia 0 rzeczy. 

— Oho, ho! mam ja już zanadto dobre, 

— Przepraszam Jakie masz pan wyo- 
brażenie, jeżeli pan nie wiesz, że... 


— Panie Szołomiejski, nie odpowiadaj 
pen Ranieckiemu, ale czytaj swoje. 

— Przepraszam — zaprzeczył Szoło- 
miejski, wyciągając rękę ku Borajskiemu, pa- 
trząc jednak na Ranieckiego. — Muszę mu 
przecież wytłómaczyć, że wedle ustawy nie 
wolno dopóty zbierać podpisów na udziały, 
póki nie ma statutu i póki nie jest zatwier- 
dzony przez władze rządowe. 

— To - panie dobrodziejaszku — ro- 
zumie się samo od siebie. 

— Dlaczegoż więe powiadasz pan, że 
statuta zdadzą -ię „psu na buty“? Zresztą, 
takie wyrażenia, jak: „psu na buty“, „my- 
szy zgryzą*, „weźmie w łeb* i tak dalej, 
nie są wcale parlamentarne. Pan chyba ni- 
gdy nie czytałeś w gazetach sprawozdań z 
sejmu albo parlamentu. Tam za takie wyra 
żenia przywołują do porządku dziennego; 
pan chyba nigdy nie czytasz gazet? 

— Ja gazet nie czytam, bo to psu na 
buty... przepraszam. Ale za to pan gazety 
wciąż czytasz, nietylko za siebie, ale i za 
mnie. Pan się ich uczysz nawet na pamięć. 


— Ha, ha, ha — zabuczał znowu 
Klepka. 
Moi panowie!... ta jakieś licho — 
jęknął Szeląg — my dziś nie ruszymy z 
miejsca. 
— Proszę panów o spokój — woła 
przewodniczący. 


— A no, jeżeli tak, to ja już będę mil- 
czał — oświadcza Raniecki. Skrzyżował po- 
nownie ręce na piersi i zwiesił głowę. Rób- 
my zatem te statuta, róbmy... hm, hm. 

Nastaje chwilowy spokój. Szołomiejski 
zabiera głos : 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakladów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nz. 105 bie. 


zy i świnie) z eałego księstwa saleburskiego 
do Galicyi przy zachowaniu przepisów pa- 
sportowych i o ruchu zwierząt. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego ogłoszenia z 22 
października 1895 l. 85.815. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 8 grudnia 1895. 


m= nenen OBA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 10 grudnia. 


Mowa JE Pana Ministra rolnictwa 
hr. Ledebara, 


wygłoszona w toku dyskusyi nad projektem 
ustawy o zaprowadzenia inspektorów górni- 
czych. 


(Dokończenie). 


Celem poparcia niniejszego projektu 
porównano rezultaty angielskiej a naszej 
statystyki nieszczęśliwych wypadków w ko- 
palniach. Porównanie to nie jest trafae. Nie 
ulega wątpliwości, że od czasu zaprowa- 
dzenia inspektorów górniczych w Anglii, 
zmniejszyła się liczba nieszczęśliwych wypad- 
ków; ale to dowodzi tylko, że przedtem nad- 
zór był zły. Ze nasza statystyka obecnie go- 
rzej się przedstawia niż innych krajów, po- 
chodzi ztąd iż w latach ostataich mieliśmy 
wielkie katastrofy w górnictwie. Pragnąłbym, 
żeby instytucya inspektorow górniczych za- 
pobiegła im w przyszłości; zdaje mi się je- 
dnak, że nieszczęśliwe wypadki zdarzają się 
nieraz z przyczyn, które usuwają się z pod 
wpływów ludzkich. Przy tej sposobności nad- 
mienię o świetnym dowodzie, jak nieraz i teo- 
retycy mogą położyć wielkie zasługi na polu pra- 
ktycznem. Dowodem tym jest wynalazek star- 
szego radcy górniczego Jarolimka w Pradze, 
który może być epokowym. Wynalazł on no- 
wy sposób doprowadzania dynamitu do wy- 
buchu, bez rozpryskiwania iskier, które nie- 
raz było przyczyną wybuchu gazów. Jeśli po- 
wiodą się próby z wynalazkiem teoretyka Ja- 
rolimka, na którym zresztą także ciąży za- 


— Otóż moi panowie, ja przyniosłem 
ze sobą kilka wypracowanych punktów. Mo- 
żemy zastanowić się nad nimi i ogadać z 
grubsza. Teraz mamy różne zabawy domo- 
we, schodzimy się często po domach prywa- 
tnych, więe można tego i owego zachęcić 
do przystąpienia na członka. Z wiosną bę- 
dzie to już trudniej. Zatem moi panowie — 
rozwija papiery — ja będę czytał punkt za 
punktem i będziemy radzić nad każdym z 
osobna. Gdy się nad każdym punktem zasta- 
nowimy i należycie porozumiemy, wtedy mo- 
żna głosować. Otóż zaczynam. Paragraf pier- 
wszy. Tytuł: „Cel i zadanie rękodzielniczej 
kasy zaliczkowej z ograniczoną poręką.* 

— Żebym do dyabła przynajmniej wie- 
dział. co to jest ta ograniczona poręka — 
mruczy z cicha Raniecki. 


— Zaraz to panu wytłómaczę — od- 
powiada nawiasem Szołomiejski 1 czyta da- 
lej — „Celem i zadaniem rękodzielniczej 


kasy pożyczkowej z ograniczoną poręką jest 
udzielanie pożyczek członkom towarzystwa, 
zostającym w chwilowej potrzebie, na nie- 
wielkie procenta.“ To jest cel i zadanie. Są- 
dzę, że tu nie dodać ani ująć się nie da, 
ı że nad tym paragrafem zastanawiać się 
nie potrzeba. Czy się zatem panowie zga- 
dzacie na paragraf pierwszy ? 

— Ja się zgadzam — mówi Borajski. 

— I ja — powiada Wywrot. 

— I ja — dodaje Szeląg. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


K. Rojan. 


biegnie nieszczęściom niż cała ustawa ni- 
niejsza. 

Mówiono też o analogii między inspe- 
ktorami górniczymi a przemysłowymi. Nie 
uznaję trafności tej analogii. Przedewszyst- 
kiem władze polityczne, do; których należą 
sprawy przemysłowe, nie są obowiązane mieć 
urzędników, nie posiadających specyalnego 
wykształcenia; dla tego właśnie wypadło stwo- 
rzyć osobną instytucyę inspektorów przemy- 
słowych, która tak nader błogą rozwija dzia- 
łalność, aby zwykłym urzędnikom dodać spe- 
cyalistów do boku. Inaczej ma się rzecz co 
do władz górniczych, które zawsze były i są 
władzami zawodowemi. A nadto czynność 
inspektorów przemysłowych odbywa się na po- 
wierzchni ziemi, gdzie każdy nie-specyalista 
może wytworzyć sobie sąd o niewłaściwościach 
zakładu przemysłowego, gdy tymczasem to, 
co pod ziemią się dzieje, zrozumiałe jest tyl- 
ko specyaliście. Nasze władze górnicze, po- 
wtarzam. są to władze zawodowe, mają prze- 
szłość zaszczytną i będą miały przyszłość za- 
szczytną, gdy się pomnoży ich personal, gdy 
się im da sposób spożytkowania owoców swej 
pilności. 

Co się tyczy innych postanowień pro- 
jektu, właściwie nie mam żadnego ważniej- 
szego zarzutu. Konsulent górniczy, przy- 
boczna rada górnicza, osobna komisya śled- 
cza w razie nieszczęśliwych wypadków lub 
niebezpieczeństwa, są to instytueye całkiem 
nowe, które z całą gotowością przyjmuję, 
chociaż sądzę, że Ministerstwo rolnictwa mo- 
głoby stworzyć je samo, bez ustawy. Co się 
tyczy postanowień karnych, jest to raczej 
reformatio im peius, skoro naruszenie obo- 
wiązku służbowego dziś bywa nieraz ostrzej 
karane, niż postanawia projekt niniejszy. Wa- 
żny jest punkt eo do wydania przez Ministerstwo 
rolnictwa instrukcyi dla inspektorów. W tej 
instrukcyi wypadnie zaradzić obawom, jakie 
już dziś się odzywają. Na zgromadzeniu w 
Morawskiej Ostrawie wynurzono obawę, że 
jeżeli robotnicy, zapytani przez inspektora 
górniczego o stan rzeczy w ich kopalni, pra- 
wdę powiedzą, przedsiębiorca pomści się na 
nich. Temu trzeba będzie w jakiśkolwiek spo- 
sób zapobiedz w instrukcyi dla inspektorów 
górniczych. 

Streszczając rzecz oświadczam : Rząd 
pragnie, żeby rychło przyszła do skutku u- 
stawa, któraby uspokoiła opinię publiczną, ale 
tylko taka, która nie podkopywałaby powagi 
władz cesarskich. W czasie, gdy przeciw po- 
wadze wogóle tyle się grzeszy, podobny sku- 
tek ustawy byłby bardze niebezpieczny. Gdy- 
by mi przypadło ustanowić inspektorów w 
myśl ustawy niniejszej, zważałbym nietylko 
na zawodowe wykształcenie osób, bo to ro- 
zumie się samo przez się, lecz i na to, żeby 
kandydaci byli sercem także usposobieni dla 
swego urzędu (brawo! brawo!) cay to jury- 
sta, czy nie jurysta. Inspektor górniczy po- 
winien być prawdziwym przyjacielem i do- 
radzcą robotnika, orędownikiem jego życzeń 
i postulatów (brawo! brawo!) powinien sza- 
nować w nim godność ludzką, ale i o tem 


& 


rzut, że jest prawnikiem, wtedy będzie to | pouczać go powinien, że nie godzi się ro- 
wielka przysługa dla praktyki i lepiej zapo- | botnikowi zgóry, bez przyczyny, uważać pra- 


codawcę swego za wroga. Powinien zyskać 
zaufanie robotnika, ale istłumiać w nim na- 
niesioną z zewnątrz burzliwość i pochopność 
do namiętnego występowania. Powinien mieć 
bystre oko na zły stan rzeczy i niewłaści- 
wości w przedsiębiorstwie górniczem iw ka- 
sach braekich; powinien dobrego i żyezli- 
wego patrona umieć odróżnić od tego, któ- 
remu zysk materyalny idzie ponad obowiąz- 
kową pieczę o dobro swoich robotników. Po- 
winien posiadać przymioty charakteru, któ- 
reby mu z jednej strony zjednywały zaufa- 
nie robotników, z drugiej strony nadawały 
stanowezość niezłomną wobec przedsiębior- 
ców, gdy chodzić będzie o wykonanie usta- 
wy. Jeśliby tych przymiotów nie posiadał, 
powinien jaknajrychlej być wydalony z u- 
rzędu. Sądzę, że taki sposób wykonania u- 
stawy może więcej dopomoże intencyom i 
duchowi jej, niż zamierzone w $. 2gim pod- 
danie inspektorów górniezych wprost Mini- 
strowi rolnictwa. Ostatecznie rzecz ma się 
tak: Jeżeli Minister rolnictwa — pomijam 
tn naturalnie moją osobę — będzie miał 
niejakie pojęcie o wyższej funkeyi społecznej, 
jaka ma dostać się tym inspektorom górni- 
czym, wtedy z pewnością wiele się stanie i 
zaradzi się niejednej niewłaściwości. Jeżeli 
zabraknie mu tego pojęcia lub niezbędnej 
energii, żeby pójść za wskazówkami inspek- 
tora górn czego, wtedy i najpiękniejsza i naj- 
lepsza ustawa pozostanie martwą literą. 
(Huczne brawa i oklaski). 


"Rada Państwa. 


PNA 


(CDXXXVII posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. Gl) Wiedeń , 7 grudnia. (Ko- 
respondencya Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumeeky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 12 min. 20 w obecności 
bardzo szczupłej liczby posłów ; chwilami 
nie ma ich ani 40 w sali, a do głosowania 
staje niewielu nad 100. 

Z Panów Ministrów, na początku nieo- 
becnych, pierwszy zjawia się o godzinie 1 
Pan Prezes gabinetu, inni później przyby- 
wają. 

Loże i galerye prawie zupełnie puste. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
odpisywaniu podatku czynszowego w razie 
nieotrzymania komornego i uzupełnienia pre- 
liminarza na r. 1896 eo do etatu Minister- 
stwa handlu. 

Pos. Adamek zapytuje przewodniczą- 
cego komisyi podatkowej, w jakiem stadyum 
obrad znajduje się sprawa obniżenia ogólnej 
sumy podatku gruntowego. 

Przewodniczący poseł Menger od- 
powiada, że kemisya jest w pertraktacyach 
z Rządem, po których można spodziewać się 
pewnego skutku na rzecz ludności rolniczej. 
Niezadługo zwoła komisyę, aby jej udzielić 
wiadomości o stanie rzeczy. 


MARTA 


(Z francuskiego). 


AREA 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Szybka i niespodziewana decyzya ma- 
tki, której nie można było ani nie zarzucić, 
ani oprzeć się, wprowadziła umysł Marty w 
nieopisany zamęt. Jechać, tó znaczyło rozłą - 
czyć się ze Stefanem. W obec tej rozpaczli- 
wej myśli, wszystkie inne przybladły.... Je 
dnakże sumienie i duma odzywały się w 
niej głosem, którego nie mogła nie posłu- 
chać. Rozdarta pomiędzy dwa sprzeczne u- 
czucia, biedna jej dusza zamierała z bolu... 

Lanudrassy wrócił dopiero nazajutrz. 
W godzinie, w której mieli zwyczaj się spo- 
tykać, Marta poszła zwolna na ławkę w o- 
grodzie, gdzie zawsze ją oczekiwał. Ujrzała 
go i tym razem już z daleka; stał, z głową 
pochyloną na piersi. Na odgłos jej kroków 
obrócił się. Marta nie potrzebowała zadawać 
mu pytania; czytała prawdę na jego twarzy. 
Zbładła bardzo a rysy jej się zmieniły. Na 
to nieme wyznanie rozpacz jej granie nie 
miała; załamała ręce z boleścią.... ostatnia 
nadzieja zgasła. 

— Stefanie, przez litość, powiedz, że 
mnie oszukano | 

Nie odpowiedział nic; nieszczęsny, cóż 
miał odpowiedzieć ? 

Drżący, upokorzeni, ze spuszezonemi gło- 
wami stali naprzeciw siebie nie mówiąc nie 
i nie patrząc na siebie. Kilka kroków ieh 
dzieliło, on je przekroczył i głosem tak drżą- 
cym i zmienionym, że niepodobny był do 
jego zwykłego głosu: 
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— Marto! ty mnie już nie kochasz! — 
zawołał. 

Rozpacz, z jaką te słowa wymówione 
zostały, wzruszyła serce jej do głębi; przytu- 
liła się do niego gwałtownym ruchem; ni- 
gdy jeszcze nie był jej tak drogim jak w 
tej chwili... Brakło jej odwagi na wypowie- 
dzenie słów, które miały ich ostatecznie roz- 
łączyć... Gdy nareszcie zaczęła mówić, za- 
trzymał ją, zucehwałość jego powróciła; u- 
czucie upokorzenia, którego doznał pod bole- 
snem i niemem spojrzeniem Marty, już 
pierzchło. 

— Rozłączyć się! i dlaczegoż mamy 
się rozłączać? Czy miłość sama nie wystar 
czy nam do zupełnego szczęścia ? 

Przedstawiał jej, że sama siebie oszu- 
kuje, poświęcając dla ezczych formułek i 
głupich przesądow swoje własne szczęście ; 
wyrzucał jej, jakby jaką podłość, myśl opu- 
szezenia go na zawsze, oskarżając, że jest 
jedną z tyeh isto:, które za lada bagatelę 
gotowe są do zdrady. Potem, z:vieniając na- 
ule ton, jak to było w zwyczaju u niero, 
stał się czułym i błagającym ; zaklinał, by 
go nie opuszczała. Przeszłuść jego będzie 
miała ten dodatni skutek, że odosobni ich 
od świata, pełnego hipokryzya; będą sami 
i więcej jeszcze zespoleni.... 

Głos ten ukochany poruszał wszystkie 
czułe struny serca Marty; namiętność uczu: 
cia szeptała jej: „Daja wszelkie rozkosze, a 
tybyś rozpacz miała wybrać ?“ 

Noe zapadała w około nich; nalegania 
Stefana stawały się coraz natarczywsze ; bła- 
gał, żeby go nie opuszczała w nieszczęsnej 
doli, która mu przypadła w udziale. 

Wtedy, musiała mu wyznać z ponurą 
rezygnacyą, że matka postanowiła odjechać 
ztąd nazajutrz. 

Landrassy, widząc wszystkie swcje pla- 
ny zniszczone, wpadł w straszny gniew. Wy- 
rzucał z siebie słowa pełne groźby, prze- 
kleństwa; nie chciał pozwolić, by mu zwró- 


Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- | wano u żydów). Mowea wznawia pomysł 
skusyi szezegółowej nad komisyjnym proje- | posła Ooroniniego i zmarłego posła Jaqu 


ktam ustawy o instytucyi inspektorów gór- 
niezych. 

Paragrafy 12—15, które określają sta- 
nowisko inspektora górniczego w obec urzę- 
dów rewirowych, starostw górniczych i Mi- 
nisterstwa rolnietwa, przyjęto bez zmiany; tak 
samo $. 16, który stanowi, że do Minister- 
stwa rolnictwa powołany będzie konsulent gór- 
niczo-techniczny. 

Paragraf 17 mówi o utworzeniu górni- 
czej rady przybocznej dla Ministerstwa rolni- 
etwa, która ma być zwoływana eo najmniej 
raz w rok. — Uchwalono go z poprawką po- 
sła Grossa, wedle której i robotników do ra- 
dy tej powinno się powoływać. 

Paragrafy 18—21, które mówią o oso- 
bnych komisyach śledczych w razie nieszczę- 
śliwych wypadków lub grożących niebezpie- 
czeństw, uchwalono bez zmiany. 

Postanowienia karne w S$. 22 i 28 
uchwalono z poprawkami pos. Koppa, wedle 
których tam, gdzie zwyczajny kodeks karny 
przepisuje kary surowsze, tenże kodeks ma 
znajdować zastosowanie. 

Na tem drugie czytanie projektu ukoń- 
GZ6NO. 

Następuje dyskusya nad wczorajszym 
wnioskiem nagłym pos. Bareuthera z pro- 
jektem ustawy o swobodnem wykonywaniu 
prawa wyborczego. Wnioskodawca motywuje 
nagłość wniosku tem, że miezadługo odbędą 
się w Wiedniu wybory do Rady gminnej, 
jakoteż w niezbyt długim czasie nowe wy- 
bory do Rady państwa, a wszędzie pełno 
nadużyć, którym dawna ustawa nie zap:biega. 
Pod względem formalnym żąda mowca, aby 
przekazano wniosek jego komisyi karno-pra- 
wniezej z poleceniem, by jak najrychlej zda- 


ła ok 

P. Minister sprawiedliwości hr. Glei s- 
pach: Rząd zachowa się przychylnie wzglę- 
dem tego wniosku; mniema on,że jest w zgo- 
dzie z wszystkiemi stronnictwami, popiera- 
jąc intencye zmierzające do tego, żeby w wy- 
borach znajdowała wyraz prawdziwa wola 
wyboreów, i przykładając ręki do obostrze- 
nia przepisów karnych w tym kierunku. 
W zasadzie przeto Rząd nie sprzeciwia się 
wnioskowi, ale eo do szczegółów, może do- 
piero po przestudyowaniu ich określić swoje 
stanowisko. (Brawo, brawo). 

Pos. Piniński wnosi przekazać wnio- 
sek nie zwyczajnej komisyi karno-prawniczej 
lecz tej, która zajmowała się nowym kode- 
ksem karnym, t. j. komisyi nieustającej, 
która wobec zaniechanego w pełnej Izbie 
dalszego ciągu obrad nad rzeezonym kode- 
ksem będzie musiała przynajmniej niektóre 
części jego sposobem noweli doprowadzić do 
prawomocności. Do tych należy właśnie i ta 
część, która traktuje o wyborach, a którą 
pos. Bareuther tutaj prawie tylko wypisał ; 
ale i część o lichwie i t. p. musi być pod- 


jęta jako osobna ustawa. 


Pos. Menger popiera wniosek pos. 
Pinińskiego, a wywodzi, że trzeba będzie 
wydać także ustawę karną przeciw boycotio- 
wi (n. p. przeciw wzywaniu, aby nie kupo- 


ciła słowo, wzywał ją, by się ośmieliła zer- 
wać z nim... przyrzeczenie, które zamienili 
z sobą było rzeczą świętą, nie mogła nie 
dotrzymać go pod grozą hańby! Należała do 
niego na zawsze! 

Marta słuchała; nowe przerażenie nią 
owładnęło... mózg jej zmęczony, wyczerpa- 
ny, nie umiał już odróżnić prawdy od fał- 
szu; nędzna komedya, którą odegrywał przed 
nią, działała na jej rozprzężone nerwy. Pra- 
gnąłby ją zmusić, by opuściła swoją matkę, 
uciekła z nim tej nocy... ale czuł, że wyko 
nanie tego zamiaru było trudne, skandal pe- 
wny.... wolał więc czekać, co przyszłość przy- 
niesie. 

Przysięgnij, że będziesz moją! — 
wołał swoim namiętnym głosem — przysię- 
gnij, gdyż inaczej nie pozwolę ci odjechać ! 

Trzymał ją drżącą w swoich ramio- 
nach, a ona przytomność traciła, czując, że 
nieuhłagana fatalność będzie odtąd kierować 
jej życiem. Widział jej rozpacz i katusze, ale 
się nie ulitował 
A Przysięgaj — powiarzał — przy- 
sięgaj, że pójdziesz za mną, skoro cię zà- 
wezwę ! 

Całą potęgą swojej przewrotności brał 
górę nad słabą, kobiecą jej wolą; korzysta- 
jąc ze wzruszenia, w jakiem zostawała, sło- 
wo po sławie wyciągnął z ust Marty przy- 
sięgę, przed kiórą tak się wzbraniała. 

Od tej chwili, pamięć na tę przysięgę 
stała się dla Marty de Vassy nieustanną 
zmorą. Bezczynue jej życie, którego żaden 
ważny obowiązek lub przyjaźń jakaś serde- 
czna nie podtrzymywały, stało się pasmem 
długich dni bez końca, dni smutnych i bez- 
barwnych, pedzonych pomiędzy żalem za 
przeszłością, a niespokojnem oczekiwaniem 
tego, co przyszłość przyniesie. Chwile ma- 
rzeń wrócić dla niej nie chciały... Ale, 
jeżeli pogarda nie zabiła miłości, upokarzała 
ją srodze; cierpienie biednej Marty z nieczem 
równać się nie mogło. Zwolna i zdrowie tra- 
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lecz kwe 
o utworzenie osobnego trybunału dla wery mg kę 
fikacyi wyborów. tnej, lecz 
Pos. Luóger przemawia za nagłoś  toryach ] 
godzi się na wprowadzenie w życie pewn wodów T 
części zaniechanego kodeksu karnego w do wnio 
staci nowel; nakoniec przynagla komisyg prowicya 
gitymacyjną, aby zdała sprawę z wyb Tozmaita 
pos. Demela na Szląsku, przeprowadzoneg aby w k 
przy pomocy nadużyć. = tych ziei 
Pos. Brzorad spodziewa się, że, chować | 
wniosek pos. Bareuthera stanie się usta tecznia 
prokuratorowie będą bezstronnie postępowali nie gone 
Pos. Bareuther zgadza się na wnio Ba. 
sek pos. Pinińskiego. liczba s3 
„Izba uznaje wniosek za nagły i przeć zachodni 
kazuje go nieustającej komisyi karno-prawni* potrzebić 
CZEJ. s : „ , skiej prz 
Pos. Kramarz żąda zwołania przy” ści, w 
wódeów kół poselskich dla ułożenia pro kijowski 
gramu prac parlamentarnych, bo n. p. ustść zaś posi 
wa o swojszczyznie czeka załatwienia, a Pré- 11.413 | 
zydent chce ją odłożyć na później. "0d 
Prezydent odpowiada, że na począ: zamierzi 
tku okresu jesiennego przywódcy oświade w kolor 
się za dyskusją budżetową tuż po wniesie południć 
AR ŻW komisyi z preliminarza 28 gubernii 
r. : j 
„ Pos. Luóger przewiduje, że Rząd Ae 
nie obędzie się bez trzymiesięcznego prowie sadach 
zoryum budżetowego, a więc nie potrzebt czem W 
jeszcze przystępować do dyskusyi budżeto* tysiąc d 
wej; lepiej załatwić teraz inne sprawy. szkoła | 
W tym duchu stawia wniosek. mniejsz: 
Izba odrzuca go. ka w tj 
Koniee posiedzenia o godzinie trzy odbywa. 
kwadranse na czwartą. — Następne w po- Główny 
niedziałek. Na porządku dziennym budżet. runkiem 
być po 
Z Petersburga. SĄ 
sora 150.00X 
(Projekt zniesienia posad generał-gubernatorów. — pyszną 
Szkoły ludowe w guberniach wołyńskiej, podol- gwiazd! 
skiej i kijowskiej. — Reforma szkół w kolo į rowała 
niach niemieckich. — Dary z Francyi. — BW , niemnić 
dżet m. Petersburga). ğ orazin 
„ Ks. Meszczerski w Grażdaminie wystę- gankag 
puje przeciwko generał-gubernatorstwom W ia z 
ogóle w całej Rossyi, a specyalnie przeciwko abo 
wileńskiemu i kijowskiemu. Oo się tyczy tych Pet 
ostatnich, to widzi w nich przeszkodę, dO c: 
ściślejszego zjednoczenia tych krajów z Ros GA 
sją. Według twierdzenia ks. Meszczerskiego: dania i 
od czasu utworzenia generał-gubernatorstW w stoli 
kijowskiego i wileńskiego żaden z gener któw z 
gubernatorów tamecznych nie mógł uspok stwa n 
powierzonego im kraju z prostej przezorno wet wi 
ści, iż wówczas mogą mu powiedzieć: jeżeli to jesz 
kraj spokojny, więc generał-gubernatorstwó Bów m 
nie są potrzebne. Przeciwnie, od kilku dzie: pożycz 
sięcioleci. powstają tam ciągle kwestye wył: Wr 
szej polityki — swego rodzaju perpetuwh Wied. 
mobile — których powstanie i rozwiązanie zapaso 
ma dowodzić potrzeby istnienia władzy g0 kowiei 
nerał-gubernatorskiej, jako centralnej w kra- miejski 
ju. „Charakterystyka tych kwestyj jest wo- Budżet 
sumie 
datkac 
cić zaczęła ; przestała znajdować przyjemnej ina 
to, eo pochodziło z zewnątrz, zwracać uwagć aovo 
na otoczenie; porzuciła swój dawny, wyn kdo 
sły sposób postępowania z ludźmi; dla sie BAR 
bie samej czuła teraz najcięższą pogardę: Pinak 
Dumna z pozoru, a w rzeczywistości słabś ZA 13 
istota, doszła do tego, że poddała się pod 0% chy r 
hydne jarzmo, pod którem uginała się, zr zz ń 
zygnowana odtąd znosić los, którego nid Są 
zmienić nie mogło |... dochot 
Miesiące mijały; zaledwie od czasu d0 3818.0( 
czasu otrzymywała kilka słów wiadomości 00 wyrazi 
Landrassy'ego. Zdawał się czekać z bezczek stolicy 
nem zaufaniem stosownej pory, żeby up% 
mnieć się o dotrzymanie obietnicy. pa 
Rok wreszcie minął od chwili ich 10% 
łączenia, gdy pewnego razu przesłał jej tyo% D 
słów kilka, wymownych swoją treściwo 
„Za sześć tygodni będę w Paryżu. Czekaj 
mnie“. Wtedy gwałtowna reakcya w niej 2% 
stąpiła; zrozumiała nareszcie na jaki skandi 
narazi swoje nazwisko, jakie straszna wal ogłasi 
ją czekają i eo za przyszłość sobie gotujć rak p 
Nigdy matka jej nie zgodzi się na to ™ 2 
żeństwo, musiałaby chyba uciec od niej, bułow 
winowajczyni; wszystkie czyste i uczciwe $ i 
ezucia Marty buntowały się w niej na mf”! zaspy 
ża może należeć do Landrassego. Ale © SE" 
stety! energia u niej nie była wyrobionż je s 
Marta czuła już naprzód, że wszelkie jel 7 d agrs! 
siłowania zostaną zwalezone jego sofiz em 
mi i zgubnym wpływem, jaki na nią wy%% paini 
rał. Zanim tu przyjedzie, powinna wzni owe 
między nim a sobą nieprzebytą gran! Bowal 
Strach przytłumiał w niej obecnie wszy czba 
inne uczucia: zapomniała o swojej mi SB 
o poszanowaniu danego przyrzeczenia. SSN 
rzała się w około siebie zrozpaczonem „i pem 
kiem, szukając dłoni, któraby jej pomoc % ni 
mogła... de 
(Dalszy ciąg nastąpi). który 
Sya 
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póla dosyé interesującą; to bynajmniej nie 
kwestye miejscowe, kowieńska lub wileńska, 
lecz kwestye wyższej polityki generał-guber- 
natorskiej — kwestye kraju całego, których 
nie znajdziecie na miejscu w postaci konkre- 
tnej, lecz roją się one w centralnych labora- 
toryach kancelaryjnych*. Z obszernych wy- 
wodów redaktora Grażdanina przychodzi się 
do wniosku, że generał gubernatorowie w 
prowicyach zabranych z umysłu wyszukują 
rozmaite kwestye natury rzekomo politycznej, 
aby w kołach decydujących przedstawić stan 
tych ziem jako anormalny, a temsamem za- 
chować swą władzę i jej prerogatywy. Osta- 
tecznie proponuje ks. Meszczerskij zniesie 
nie ganerał-gubernatorstw w całej Rossyi. 

Same dzienniki rossyjskie przyznają, że 
liczba szkół ludowych w kraju południowo- 
zachodnim jest tak mała, że nie odpowiada 
potrzebie najskromniejszej. W gub. wołyń- 
skiej przypada jedna szkoła na 8340 ludno- 
ści, w gub. podolskiej, jedna na 9613, a w 
kijowskiej na 20.622 ludności. Przecięciowo 
zaś posiada kraj połud. zach. jedną szkołę na 
11.413 ludności. 

Od Nowego Roku 1896 rząd rossyjski 
zamierza przystąpić do zreformowania szkół 
w koloniach niemieckich nadwałżańskich i 
południowych, oraz w osadach niemieckich w 
gubernii wołyńskiej. Zamiast istniejących 
szkół będą utworzone dwu i jednoklasowe 
szkoły wiejskie, podlegające na ogólnych za- 
sadach zarządowi ministerstwa oświaty, przy- 
czem w każdej kolonii, liczącej więcej nad 
tysiąc dusz ludności, otwartą będzie jedna 
szkoła początkowa ludowa, a w koloniach z 
mniejszą ludnością szkoła elementarna. Nau- 
ka w tych szkołach oprócz religii będzie się 
odbywała wyłącznie w języku rossyjskim. 
Główny dozór nad ogólnym biegiem i kie- 
runkiem wykształcenia w tych szkołach ma 
być powierzony gubernatorom. 

Na międzynarodowy bazar dobroczynny, 
urządzany w pałacu zimowym, ofiarowano w 
samym Paryżu, różnych przedmiotów za 
150.000 franków. Prezydent Faure ofiarował 
pyszną wazę sewrską koloru błękitnego z 
gwiazdkami złotemi; piękne też podarki ofia- 
rowała wdowa po prezydencie Oarnocie, a 
niemniej książę d Aumale, księżna Matylda. 
oraz inne osoby wyższego towarzystwa fran 
cuskiego, nie licząc kupców, którzy nadesłali 
wyroby wszystkich gałęzi przemysłu francu- 
skiego. Wszystkie te podarki, jeszcze przed 
otwarciem bazaru, będą wystawione osobno 
w Petersburgu. 


Komisya rewizyjna wyznaczona do zba- 
dania i skontrolowania stanu gospodarstwa 
w stolicy państwa sformułowała aż 168 pun- 
któw zawierających surową krytykę gospodar- 
stwa miejskiego. Powiada ona, że gdyby na- 
wet wnioski komisyi dały się urzeczywistnić, 
to jeszcze nie poprawiłyby w niezem finan- 
sów miasta, Bez długoterminowej i wielkiej 
pożyczki Petersburg obejść się nie może. 

„Istotnie finanse miasta — piszą Bierż. 
Wied. — są w stanie opłakanym i kapitały 
zapasowy i remanentowy są wyczerpane cał- 
kowicie, kapitał zaś ze sprzedaży gruntów 
miejskich zapewnia sumę bardzo nieznaczną. 
Budżet miasta na rok 1396 zbilansowano w 
sumie 10.287.365 rub., w dochodach i wy- 
datkach i to po znacznem odcięciu bardzo 
potrzebnych rubryk wydatkowych. Roboty 
budowlane nieodzowne , bo chodzi o repa- 
racyę gmachów i budowli miejskich i do- 
prowadzenie ich do stanu należytego, miały 
podług projektu kosztować 2.428 000 rub., a 
jednak obniżono tę pozycyę z konieczności 
do 130.000 rub., bez względu na to, że gma- 
chy miejskie są w stanie fatalnym, że da- 
chy na szpitalach przeciekaią i t. d. 

„Dochody na rok 1896 przewyższają 
dochody z r. b. o 320.500 rubli, a wydatki 
818.000 rub. I te malutkie cyfry mają być 
wyrazem normalnego rozwoju gospodarstwa 
stolicy państwa !* 


Dokumenta w sprawia rządów 
Stambułowa. 


Urzędowa bułgarska Agence Balcanique 
ogłasza następujący komunikat: Sprawozda- 
nie parlamentarnej komisyi dla zbadania do- 
kumentów, odnoszących się do rządów Stam- 
bułowa, dochodzi do następujących wniosków. 
Od początku swojej działalności rządowej 
Stambułow podkopywał wolność wyborów do- 
puszczając się gwałtów, więżąe stronników o- 
pozycyi istawiając przeszkody wszelkiej kan- 

_dydaturze, przez niego niepotwierdzonej. Rząd 
Stambułowa naruszał systematycznie artykuł 
konstytneyi, odnoszący się do tajemnicy li- 
stowej, a w tysiącznych wypadkach nie sza- 
nował nietykalności osób i mieszkania. Li- 
ezba sądowych dochodzeń, wdrożonych prze- 
€iw niewinnym, a z drugiej strony otaczanie 
opieką przestępeów, jest ogromna. Pod pozo- 
rem ścigania i wykrywania rozbójnictwa 
istniała w budżecie pozycya, przeznaczona na 
organizacyę tajnej policyi i z pozycyi tej o- 
płacał Stambułow licznych szpiegów, między 
tórymi znajdowały się także kobiety. Komi- 
Sya jest zdania, że owe sumy należy 
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uważać za nielegalne wydatki i karygodne 
czynności poprzedniego rządu. Sprawozdanie 
wspomina także o bezprawnem i konstytucyi 
przeciwnem postępowaniu w obec prasy, o 
istnieniu tajnej cenzury i o zakazie dopu- 
szezania do Bułgaryi dzieł nawet czysto lite- 
rackich dalej o prześladowaniach synodu i 
o wymyślonym procesie przeciw metropolicie 
Klemensowi, jakoteż o egzekucyach wojsko- 
wych z powodów wyborczych. Omawiając do- 
stawę 70 milionów naboiów Manlichera przez 
fabrykę Rotha, sprawozdanie w tej okolicz 
ności, że Roth otrzymał dostawę, choć inni 
konkurenci wnieśli korzystniejsze dla skarbu 
oferty i choć znaczna liczba dostarczonych 
nabojów była gorszej jakości — widzi do 
wód, że rząd kierował się w tym wypadku 
temi samemi pobudkami, eo przy budowie 
lisii kolejowych Jamboli- Burgas i Sofia- Pernik. 
Budowa tych linii we własnym zarządzie 
przyprawiła państwo o stratę kilku miliono- 
wą. — Także przy dostawie 146 tysięcy ka- 
rabinów Manlichera zaszły wielkie nieprawi- 
dłowości, gdyż styryjska fabryka dostarczyła 
tych karabinów po cenach znacznie wyższych, 
niż płaciły Austro-Węgry, a pomimo, że do- 
stawy te odrzucone zostały przez komisye 
w Wiedniu i Buda-Peszcie. jak niemniej przez 
komisyę bułgarską, rząd Stambułowa je przy- 
ją}. Do powyższych wyników doszła komi- 
sya na podstawie zeznań oficerów Denewa, 
Kowaczewa i Kutinezewa. W sprawie dosta- 
wy przez firmę Kruppa materyału artyleryj- 
skiego, którego cena w okresie między lata- 
mi 1888 a 1898 wynosiła 70 milionów fran- 
ków, nie mogła wprawdzie komisya wykryć 
nadużycia, stwierdziła jednak, że późniejsze 
dostawy nastąpiły po cenach nierównie wyż- 
szych, niż poprzednie i niż cena podana przez 
fabrykę. Wskutek tego państwo poniosło 
stratę od dwóch do trzech milionów. Spra- 
wozdanie przytacza dalej kilka innych nad- 
użyć, i tak n. p., że osoby prywatne wysy- 
łane były w rzekomych misyach i otrzymy- 
wały za to dzienne odszkodowania w kwocie 
120 franków, a sumy te dla ministrów prze- 
nosiły 200, a nawet więcej franków. Stam 
bułow i Grekow podnieśli nadto cały w ban- 
ku narodowym złożony fundusz tajny w kwo- 
cie 240 tysięcy franków, a po upadku gabi- 
netu zabrali pozostałą resztę tej sumy jako 
swoją prywatną własność. — W końcu roz- 
trząsa sprawozdanie 80 zażaleń, wniesionych 
przez komisyę. Większa część tych skarg 
obejmuje nieprawne aresztowania i skrzy- 
wdzenia, kilka zaś zabór majątków. Komisya 
wyraża zdanie, że wszystkie te dokumenty 
należy przekazać prokuratoryi państwa w celu 
wdrożenia śledztwa przeciw winnym i wzy- 
wa sobranie, aby byłych ministrów, a mia- 
nowicie ministra sprawiedliwości Tonczewa, 
ministra skarbu Sałabaszawa, ministra spraw 
wewnętrznych Grekowa, ministra oświaty Ciw- 
kowa, ministra wojny Sawowa, ministra spraw 
zewnętrznych Stranskego, ministra sprawie- 
dliwości Sławkowa i ministra robót publicz- 
nych Petkowa postawić w stan oskarżenia. 
a w sprawie zmarłych byłych ministrów 
Stambułowa i Matkurowa wystąpić w drodze 
procesu przeciw ich spadkobiercom. Komi- 
sya stwierdza nadto, że panowanie tyranii 
które za Stambułowa doszło do szezytu, roz- 
poczęło się za rządów Radosławowa. 


MEEI TIE 


KRONIKA 


Lwów, 10 grudnia. 


($) Przeznaczenie zamku Oleskiego 
Na ostatniej sesyi upoważnił Seim Wydział kra- 
jowy do oddania zamku w Olesku jednej z istnie- 
jących w kraju kongregacyj zakonnych w bez- 
płatne używanie, na czas nieograniczony, pod 
warunkiem, że kongregacya ta przyjmie na siebie 
obowiązek strzeżenia całości zamku i gruntów, 
utrzymywania zaraku z zachowaniem jego pa- 
miątkowego charakteru własnym kosztem, zawsze 
w dobrym stanie, ponoszenia kosztów ubezpie 
czenia zamku i wszystkich z posiadaniem zamku 
połączonych eiężarów i danin wszelkiego rodzaju, 
oraz używania zamku w ten sposób, iżby zacho- 
waną była możność zwiedzania każdego czasu 
bez żadnych opřat tej przynajmniej części zamku, 
z którą łączą się najściślej wspomnienia z życia 
króla Jana III. 

Sejm upoważnił zarazem Wydział krajowy 
do przyznania kongregacyi zakonnej, którejby 
oddał zamek Oleski, ryczałtu na częściowe po- 
krycie kosztów restauracyi zamku w maksymal- 
nej kwocie 10.000 zł. 

Uchwała powyższa powziętą została przez 
Sejm na podstawie wniosków, przedstawionych 
przez Wydział krajowy, który w myśl wdrożo- 
nych wówczas rokowań, miał nadzieję, że na 
podstawie powyższych warunków, będzie można 
zamek oleski oddać w bezpłatne używanie jednej 
z kongregacyj zakonnych w kraju istniejących. 

W ciągu b. r. zaszły jednakowoż niespo 
dziewane trudnośsi; główny przełożony owej kon- 
gregacyi zmarł, zanim pertraktacye co do odda- 
nia zamku Oleskiego mogły być doprowadzone 
do skutku. Kapituła generalna tej kongregacyi, 
zebrana dla wyboru nowego przełożonego, uchwa- 
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liła, iż nie może podjąć się utrzymania w nale- | wybrano p. Feliksa Niezabitowskiego, a sekre 


żytym stanie zamku Oleskiego, ani obsadzenia 
go odpowiednio, zrzekając się zarazem przyjęcia 
tego zamku w używanie na czas nieograniczony. 


— Bal prasy. Posiedzenie wszystkich 
komisyj balu prasy, odbędzie się we środę, dnia 
11 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali biblio- 
tecznej Kasyna miejskiego. 


— Bał biały, Posiedzenie komitetu ści- 
słego „Balu białego", odbędzie się we czwartek, 
duia 12 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Czytelni katolickiej (Rynek 1. 10, II piętro, dom 
p. Dymetowej). 


— Loterya i tombola. Dnia 15 b. m. 
odbędzie się — jak już donesiliśmy: — w sali 
ratuszowej wielka loterya gospodarska i tombola 
dla dzieci, na dochód Przytuliska brata Alberta 
i Tow. św. Salomei, opieki nad wdowami i sie- 
rotami. Tak w Przytulisku, jak i w kasach To- 
warzystwa wobec zwiększającej się nędzy, daje 
się uczuć dotkliwy brak środków pieniężnych. 
Przy zbliżających się świętach. zacieśniających 
tak silnie węzły familijne, publiczność nasza pa- 
miętać zechce niewątpliwie o wielkiej rodzinie 
ubogich, a obdarzając własne dzieci, nie zapo- 
mni o dzieciach biednych i głodnych. 

Komitet pod przewodnictwem p. prezyden- 
towej Mochnaeckiej, krząta się, aby loterya i tom- 
bola wypadły świetnie. Prace komitetu popiera 
gorąco ks. Adamowa Sapieżyna, jako protektorka 
Przytuliska. Kapela 30 p. p.., mnóstwo fantów 
pożytecznych dla gospodyń. jak: drób, szynki. 
dziczyzna, przekazy na strucle ete., bazar dzie- 
cinny, zabawki. całe ubrane drzewka, a nade- 
wszystko szlachetne cele.popierane przez instytucyę 
i Towarzystwo, otoczone sympatyą całego miasta. 
ściągną niezawodnie tłamną publiczność do sali 
ratuszowej. Wstęp 20 ct. dła dorosłych, dzieci 
nie nie płacą. 

Łaskawe datki pieniężne i fanty uprasza 
komitet nadsyłać najdalej do dnia 14 b. m. na 
ręce p. prezydentowej Mochnackiej (gmach ratu 
szowy). 


— Z Uniwersytetu. P. Franciszek 
Mussil, rodem z Oświęcimia. otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Koncert gwiazdkewy dla dziatwy 
niezamożnej służby kolejowej, urządzany stara- 
niem komitetu pod przewodnictwem pani Deymo- 
wej, odbędzie się w niedzielę, dnia 15 b. m. w 
sali „Sokoła“, z niezwykle doborowym progra- 
mem. Kieroewnietwo objął p. St. Niewiadomski, 
a w koncercie biorą udział panie: Zofia Cza- 
plińska, Marya Pawlików-Nowakowska, dalej pp. 
Ferdynand Feldman i Teodor Pollak, oraz chór 
męski Tow. „Lutnia“. Bilety po 8 zł, 2 zł., 
1 zł. i 50 ct., są do nabycia w księgarni pp. 
Jakubowskiego i Zadurowicza (ul. Karola Lu- 
dwika 1), a w dzień koncertu wieczoram przy 
kasie. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 


— Koncert. We środę, dnia 11 b. m. 
odbędzie się w sali Domu narodnego wielki 
koncert. z którego czysty dochód przeznaczony 
jest na utrzymanie pomników dla poległych w 
bitwie ped Kóniggraetzem. 


— Wystawę szkieów, urządzoną w lo- 
kalu Towarzystwa sztuk pięknych , zwiedziło w 
niedzielę przeszło 940 osób. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Chy- 
rowie, Michał Rozwadowski-Doliniański, uczeń 
gimnazyum chyrowskiego, w 17 roku życia. 

W Monachium, ceniony artysta- malarz 
Aleksander Swieszewski, urodzony w 1889 r. 
Roboty jego pędzla cieszyły się niemałer uzna- 
niem krytyków i amatorów sztuk pięknych. 


— ZObserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 grudnia. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 13 w 
południe dnia 9 grudnia do 12 w południe 
d. 10 grudnia b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
zachodni o średnicj prędkości 5 m/sek, niebo przewa- 
żnie zachmurzone, a powiętrza wilgotne (85 proc 
wilgotności względnej). Opad, śnieg; wysokość 
opadu 1:5 mm. 

Srednia tereperatura w tym czacie była 
—200., najwyższa -|-0'89C. wezoraj w po- 
łudnie, najniższa —6:0"0. dziś w nocy. 

Wczoraj popołudniu padał chwilowo śnieg, 
dziś ramo stan nieba był zmienny, opadu nie 
było. 

Zwiżka baroreetryczna 740 do 745 mm 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 775 
da 770 w północnej Hiszpanii; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w Turcyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm. 

Prognoza na dobę 11 grudnia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmien- 
ny z zachodu o średniej prędkości 4 wjsek.. 
średnia temperatura około —89C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilzotność powie- 
irza około 75 proc. Opadu nie będzie. 


— Wiec narodowy w Zbarażu. Ga 
zeta Narodowa, odb'era obszerny referat o od- 
bytym w sali klasztornej konwentu 00. Bernar- 
dynów w Zbarażu wiecu, na który przybvło o- 
koło 250 osób, a między temi 70 włościan i 
wójtów z gmin powiatu zbaraskiego, a nawet 
z powiatów sąsiednich. Przewodniczącym wieeu 


turzami ks. Teofila Kopystyńskiego i ks. O. Ol- 
szewskiego. 

Po obszernei dyskusyi, wiec przyjął na- 
stępującą rezolucyę: W Zbarażu potrzebny jest 
krajowy zakład rolniczo-ogrodniczy. W Zbarażu 
rozwinąć należy założone już Towarzystwo sze- 
wców i dążyć do urządzenia warstatu wzorowe- 
go i szkoły szewstwa. W Zbarażu należy urzą- 
dzić hurtowny skład najpotrzebniejszych towarów 
celem zvkładania sklepików wiejskich Ludności 
wiejskiej w tym roku potrzeba łatwego drobnego 
kredytu i sposobności do zarobku przez dostar- 
ezanie pracy n. p. przy budowie dróg powiato- 
wych, krajowych i kolejach żelaznych. Ze stano- 
wiska narodowego należy ubolewać nad ruchem 
emigracyjnym ludności wiejskiej i należy dążyć 
do uśmierzania tego ruchu chorobliwego. 

Następnie na wniosek ks. Zajączkowskie- 
go uchwalono: Wies wyraża ubołewanie, że po 
miastach a i po wioskach nie przestrzegają ści- 
stego wykonywania ustaw o święceniu n edzieli 
i dni uroczystych, nakazanego prawem Bożem i 
kościelnem, a ustawą państwową ubezpieczonego, 
oraz: z powodu ruchu emigracyjnego Wiec u- 
znaje potrzebę Towarzystwa katolickiego, które- 
by mogło opanować ruch i postarać się o fun- 
dusze na zakupno gruntów za bezcen często 
sprzedawanych. 

Wreszcie na wniosek ks. 0. L. Olszew- 
skiego nehwałono: Wiec wyraża pełne zaufanie 
do Rządu pod prezydencyaą hr. Kazimierza Ba- 
deniego. Wiec wyraża pełne zaufanie do władz 
krajowych, politycznych i autonomicznych. Wiec 
wyraża podziękowanie komitetowi z prośbą. aby 
w przyszłym roku znowu Wiec podobny urzą- 
dził. 

— Z Tow. tatrzańskiego. W sprawie 
zakupna gruntu w Zakopanem i uchwalenia spo- 
sobu pokrycia potrzebnych na ten cel wydatków, 
zwołuje się nadzwyczajne walue zgromadzenie 
Towarzystwa tatrzańskiego na dzień 23 b. m, 
t. j. w poniedziałek o godzinie 8 popołudniu w 
sali Rady miasta Krakowa, na które członków 
tegoż Towarzystwa zapraszam. 

Dr. Franciszek Kasparek, 
wiceprezes Tow. tatrzańskiego. 


— Z Farmopola nam donoszą: Wieczo- 
rek na cześć Adama Miekiewicza, urządzili d. 7 
b. m. studenci tutejszego wyższego giimnazyum, 
przy współudziale nauczycieli, w sali gimnasty- 
cznej tutejszego „Sokoła“. Na wieczorze wśród 
zaproszonych gości, byli obecni także: radca Na- 
miestnictwa i starosta p. Dyonizy Zawadzki, bur- 
mistrz, rodzice i opiekunowie uczniów it. d. 
Sala była szczelnie zapełnioną. Słowo wstępne 
wygłosił prof. Gebhardt. 


— Poszukiwany spadkobierca. W kwie- 
tniu 1689 r., na Szmulowiznie w Warszawie, 
zmarła wdowa, wyrobnica Augustyna Pacelowa, 
pozestawiając synka, 8-letniego Feliksa. W braku 
bliższej rodziny, sąsiedzi zamierzali oddać sierotę 
do zakładu debroczynnego, stało się jednak ina- 
czej, chłopca bowiem przygarnęli małżonkowie 
Kulikowscy, poddani austryaecy. W rok później 
Kulikowski powrócił do Galicyi i zabrał dziecię 
ze sobą. Obecnie nadeszła z Grodna wiadomość 
o śmierci ciotki Pacelowej, nazwiskiem Miszka, 
która zapisała na jej korzyść lub dzieci 8500 
rubli. Pobyt małoletniego Pacela nie jest wiado- 
my, wykonawcy przeto ostatniej woli M. przed- 
sięwzięli poszukiwania w drodze urzędowej. Wia- 
domość powyższą podaje Kuryer Warszawski 
nr. 339 z dnia 8 b. m. 


— Podrobione banknoty. Z Tryestu 
donoszą, ża władze bezpieczeństwa w Udine 
uwięziły trzy indywidua, a to agentów Ludwika 
Mussiga i Jana Bertoletti i gospodarza Dąl 
Zotto za puszezanie w obieg podrobionych bank- 
notów 50-guldenowych. 


— Dla wyjeżdżających do Rossyi wa- 
żną jest wiadomość, jaką podaje Petersburski 
Listok, że rewizya rzeczy podróżnych nie będzie 
się już, jak dotychczas, odbywała na stacyach 
granicznych, lecz na dworcu warszawsko-wiedeń- 
skim w Warsząwie, w osobno na ten cel urzą- 
dzonych salach. Dotychczas często się zdarzało, 
że bodróżni wskutek zbyt długiej rewizyi rzeczy, 
spóźniali się na pociąg. 

— Wenecya w Warszawie. Grono 
przedsiębiore* w zagranicznych, zamierza w lecie 
roku przyszłego urządzić w Warszawie „Wene- 
cyę* nad Wisłą, na wzór podobnych miejse za- 
baw publicznych, jakie miały znaczne powodzę> 
nia w Wiedniu i Berlinie. 

— Berlin podług ostatniego spisu ludno- 
ści ma 1 674.115 mieszkańców, a to 797.186 
płci męskiej a 8:6.929 żeńskiej. 

— Wśród ledów. Z Odessy donoszą te- 
legraficznie, że 1) statków żaglowych. które wy- 
płynęły na morze Azowskie, zatarasowały lody. 
Statki odcięte są od wszelkiej komunikacyi przez 
cztery duby. Na statkach jest 1000 ludzi załogi. 
Dotychezas ocalono 4, o reszcie nie ma wiado- 
mości. 

— Barthélemy St. Hilaire, zmarły 
niedawno mąż stanu i filuzof, był wielkim siła 
czem. Mógł w ręce lewej, nie zginając jej wcale, 
podnieść ciężki stół dębowy. Littré, który miał 
jeszcze potężniejsze muszkuły, kładł na stół cały 
stos grubych tomów i wtedy dopiero z ziemi go 
unosił. St. Hilaire korhał naturę i rajehętniej 
z nią obcował, znajdując przyjemność w pracy 


fizycznej na Świeżem powietrzu. Po zamachu 
2 grudnia, nie cheąc składać przysięgi Napoleo- 
nowi, zrzekł sią stanowiska profesora filozofii 
greckiej i dyrektora Collège de France i zamie- 
szkaż w chacie wieśniaczej w pobliżu Meaux. 
Siebie i 90-letnią ciotkę utrzymywał z pióra, a 
także — z łopaty, sadząc kartofle. marchew i 
wszelakie warzywa, które na targ wywoził. 
W ten sposób zeszło mu kilka lat w zupełnem 
zadowoleniu. Pracował wówczas nad tłómaeze- 
niem Arystotelesa. 


— Panorama raeławieka, otwarta jest, 
codziennie od 9 rano.Ceny wstępu: w dni powszednie 
50 ct. od osoby. w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
et. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


Notatki. literacko-artystyczie. 


Z teatru. Odegrana wezoraj po raz drugi 
krotochwila p. t.: „Ozech w Ameryce“, cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Teatr był pełny, pu- 
bliczność bawiła się doskonale, oklaskując hu- 
cznie wesołą grę artystów. 

„Czech w Ameryce" granym będzie po raz 
trzeci jutro. 

Dziś po raz pierwszy „Mira*, sztuka w 
4 aktach J. K. Zielińskiego. 


Koncert Antoniny Schliiger. Drama- 
tyczna spiewaczka o silnym głosie, jak pani 
Schläger, w koncercie nie może nigdy okazać 
swoich zalet w całej pełni; przedewszystkiem 
bowiem już sama dynamika głosu do małej sali 
niezastosowana, czyni ujmę wrażeniu; nadto i 
program koncertowy, złożony przeważnie z pieśni 
nie odpowiada indywidualności artystycznej tej 
primadony. Pieśni zawsze wymagają odrębnego 
traktowania, tak pod względem głosowym, jak 
i pod względem pojęcia. Mimo to wszystko, wyka- 
zała p. Antonina Schläger w koncercie niedziel- 
nym, że jest znakomitą spiewaczką, której słu- 
sznie przyznają pierwszorzędne stanowisko na 
niemieckich scenach operowych. 

Głos jej imponuje siłą i pewnem ciepłem 
naturalnem; brak mu już tviko równości, a 
w niższych rejestrach świeżości. Natomiast jest 
p. Schlagerowa mistrzynią w sztuce spiewania : 
jej fraza muzyczna, jej sposób wydobywania głosu, 
jej mezza voce, erescenda i diminuenda, wszystko 
to dowodzi, że jest artystką zarówno muzykalną 
jak i wykształconą. 


Nie potrzeba wobec tego podnosić, że arya 
operowe (z oper Ernani, Tennhanser i Samson 
i Dalila), spiewała znakomicie; co do pieśni zaś, 
to sposób interpretowania ich przez p. Seblager 
jest w wysokim stopniu oryginalny i zajmujący, 
choć może nie zawsze prawdziwy. Znana pio- 
senka Mascagniego „Kocha, nie kocha*, urosła 
w tej interpretacyi do całego dramatu; i tak w 
każdej niemal pieśni przebija się wysoce drama- 
tyczna indywidualność artystki, a tylko wielki 
artyzm chroni ją od przesady w tym kierunku. 


Akompaniament spoczywał w rękach p. 
Pawła Eislera, młodego pianisty, który towarzy- 
szył we Lwowie przed dwoma laty Fridzie Scotta. 
Od tego czasu zrobił p. Eisler ogromne postępy 
i okazał wczoraj w wykonaniu arcytrudnej fan- 
tazyi Schumana (e-dur), taką dojrzałość i zrozu- 
mienie, iż śmiało można mu przepowiedzieć pię- 
kną karyerę artystyczną, skoro tylko technika 
jego dorówna muzykalności. 

Nakoniec kilka słów o imprezie: była ona 
tak nieudolną, iż zasługuje na osobną wzmiankę, 
Ciągłe otwieranie i zamykanie drzwi, wrzaski 
w przedpokoju i na galeryi podczas wykonania 
programu, nie pozwoliły publiczności wysłuchać 
ani jednego numeru bez niemiłych przerw. 

br. 


Nowa operetka. Zapowiadana i odkła- 
dana od dłuższego czasu nowa operetka „Mada- 
me Sans Góne* z muzyką Vórani'ego i Dłus- 
skiego, wystawioną została w Moskwie w tea- 
trze Szełaputina z niebywałym przepychem ko- 
stiumowym i dekoracyjnym. Muzyka p. Vórani'ego 
jek zaznaczają dzienniki miejscowe, jest bardzo 
melodyjną, a wykonanie całej operetki było wy- 
borne. Jest to zabawna parodya. naturalnie, 
sztuki Sardou. Piękny balecik urozmaicający 8 
akt i efekty dekoracyjne zastosowane doń, wy- 
wołały grzmiące oklaski napełniającej teatr pu- 
bliczności. 


„Steru* nr. 1 opuśsił prasę drukarską i 
zawiera następujące artykuły: Słowo wstępne ; 
Piotra Chmielowskiego „O zdolności kobiet do 
uogólnień“; Maryi Konopnickiej „Pszczelny rój“ 
(wiersz) ; prof. Bujwida „Ludwik Pasteur“; p 
Romualdy Baudoin de Courtenay „Melancholi- 
oy“; K. Brzezińskiej „Z przełomu“; Korespon 
dencya z Krakowa ; Marrenć-Morzkowskiej „Ry- 
sunek techniczny*; artykuliki z zakresu gospo- 
darstwa : Ćwierciakiewiczowej, prof. Malsburga, 
Ed. Jankowskiego, Bojanowskiej i t. d. 


W. Spausta : „Na tropach“, obrazki przy- 
rodniczo-łowieckie. Lwów, 1896. — Nie posądzi 
nas nikt o zbytnią przesadę, gdy wydane przez 
księgarnię Gubrynowicza i Sehmidta dzieło p. 
W. Spausty zaliczymy do prac bardzo zajmują 
cych. Bo też niepoślednim miłośnikiem i znawcą 
przyrody być potrzeba, by wystąpić z całym sze” 
regiem takich obrazków, jak: „Tur i żubr“, 
„Koń dziki, „Suhak*, „Sabol*, „Rosomak“, 
„Bóbr“. „Łość, „Ryś“, „Swistak“, „Dzik“, 
„Łabędź“ i „Głuszec“; a i zamiłowania do sta- 
rych kronik wymagało sięganie do czasów najda- 
wniejszych, — obok dzieł nowszych — i tam 
zebrać wszystkie luźnie rozrzucone wzmianki, 
wyż wspomnianych zwierząt dotyczące. P. Spausta 
poznawszy dokładnie cały materyał, skreślił nam 
historyę tura i żubra. konia dzikiego, suhaka, 
głuszea i t. d.; wytknął błędy swoich na tem 
polu poprzedników; do wniosków dawniej wy 
prowadzonych dodał myśli własne i powstał w 
ten sposób całokształt, o ile możności zupełny, 
w każdym jednak razie pełniejszy od tych, które 
detąd posiadaliśmy. Chociaż karta tytułowa za- 
znacza, iż są to obrazki łowiecko przyrodnicze, 
nie tylko myśliwy i przyrodnik chętnie ją czytać 
będzie; znajdzie się tam dla każdego, kogo prze- 
szłość nasza obchodzi, niejeden ustęp ciekawy, 
nikt więc nie pożałuje, gdy pracy omawianej p 
Spausty więcej trochę poświęci czasu. O Żubrze 
w odcinku Gazety Lwowskiej umieścił przed 
paru laty p. Glogier brdzo interesujące studyum. 


„Ghismonda* będzie w tym miesiącu 
przedstawiona w Wiedniu w Volkstheater. 


Nowa operetka. W Paryżu z wielkim 
sukcesem przedstawiono nową operetkę Serpettea 
p. t: „Le capitale“. 


Miniaturowe wydawnictwo. Encyklo- 
pedya w kieszonce od kamizelki stanowi osta- 
tnią zdobycz handlu księgarskiego. Nakładem 
Rosenheima w Berlinie wyszło miniaturowe wy- 
danie encyklopedyi Daniela Sandersa, mieszczące 
175.000 wyrazów, wielkości 6 centymetrów w 
kwadracie. Druk, po części wykonany za pomo- 
cą fotografii, tak jest drobny, że do każdego e- 
gzemplarza dołączona jest lupa. 


W Komedy! franenskiej pierwszą no- 
wością będzie komedya Meilhaca p. t.: „Wielka 
fortuna'- 


Z Ameryki. Czcionkami Kuryera Pol- 
skiego w Milwaukee, wydrukowanym został o 
pis Rzymu i Watykanu, ozdobiony znaczną ilo- 
ścią rycia, ilustrujących tekst, napisany przez 
ks, Wacława Kruszkę, asystenta przy kościele 
św. Józafata, oraz profesora religii i języka pol- 
skiego przy wyższej szkołe polskiej w Milawau- 
kee. Książkę dedykował autor ks. Henrykowi 
Javkowskiemu T. J. Cena tomiku 35 ct. 


JE. Pan Namiestnik 
ks. Eustachy Sanguszko 


w Krakowie. 


RYN a 


W uzupełnieniu pobieżnej relacyi wezo- 
rajszej z pobytu JE. Pana Namiestnika w 
Krakowie, podajemy bliższe szczegóły. W obie- 
dzie, danym na cześć Pana Namiestnika w 
sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
wzięło udział 120 osób. Przy głównym stole 
zasiadł JE. Pan Namiestnik ks. Sanguszko. 
mając po prawej rece JE. b. Ministra dr. Du 
najewskiego i JE. główno-dowodzącego ge- 
nerała Albori, a polewej JE. P. Prezydenta 
Zborowskiego i Jego Magnificencyę rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Smolkę. 
Naprzeciw siedział prezydent miasta p. Fried- 
lein, a obok niego prezes Akademii Umie- 
jętności hr. Stanisław Tarnowski z jednej, a 
p. delegat Laskowski z drugiej strony. Dalej 
zasiadło grono generałów, prezydenci sądu 
pp. Jasiński, Zeleski, ks. prałat Pelczar, czło- 
nek Izby panów prof. Zoll, dyrektor Kie- 
szkowski, dyrektor kolei państwowych Ko- 
losvary, b. wiceprezydent apelacyi Madeyew- 
ski, radea Dworu Brason, starszy prokurator 
państwa Szymonowicz, prokurator państwa 
Münnich, dyrektor policyi Korotkiewiez, szef 
dyrekcyi skarbu ks. Poniński, szef prokura- 
toryi skarbu dr. Bełcikowski, prorektor prof. 
Browiez, oraz liczny zastęp profesorów Uni- 
wersytetu, wiceprezydent miasta dr. Pienią- 
żek. oraz liczne grono radeów miejskich. p. 
Julian Klaezko, posłowie sejmowi: hr. Sci- 
pio, dr. Franciszek Paszkowski, prof. dr. Jor- 
dan dr. Piotr Górski i dyr. Rotter, prezes 
Izby lekarskiej prof. Jakubowski, prezes To- 
warzystwa św. Wincentego 4 Paulo br. Kra- 
siński, prezes Izby adwokackiej dr. Lisow- 
ski, dyrektor Horoszkiewicz, dyrektor poczty 
Dawidowski, dyrektor Slęk, hr. Jerzy Mo- 
szyński, hr. Stanisław Badeni, ks. Dominik 
Radziwiłł, redaktorowie Czasu Chyliński i 
Tomkowicz, i jeszcze wielu obywateli z mia- 
sta i okolicy. 


Podczas obiadu pierwszy toast wzniósł 
prezydent miasta p. Friedlein w tych sło- 
wach: 

Ilekroć i gdziekolwiek zbieramy się pu- 
blicznie, myśli a z niemiiserca nasze zwra- 
cają się ku Temu, którego dobroci i nieoce- 
nionej dla nas przychylności zawdzięczamy 
samorząd i wolność, przy których, wierni 
Monarchii, na polu narodowem, gospodar- 
skiem i społecznem nad dobrem ojczyzny 
swobodnie pracować możemy. Niechętni na- 
szemu krajowi mogą upatrywać i z serdecznem 
zadowoleniem podnosić słabe strony nasze- 
go charakteru; jednego jednak przymiotu 
mimo niechęci odmówić nam nie mogą, a 
tym jest nasza głęboko w sercach wyryta 
wdzięczność ku Temu, pod którego opiekuń- 
czem berłem jako naród swobodnie rozwi- 
jać się możemy. (Huczne oklaski). Utraci- 
liśmy niepodległość i przestaliśmy być sa- 
modzielnem państwem, a czyhająca zawiść 
naszych nieprzyjaciół pragnęłaby widzieć 
nawet zgnębioną naszą narodowość. Kiedy 
więc pod berłem Najmiłościwszego Monar- 
chy znajduje ona opiekę i środki rozwoju, to 
jakże stłumić w sobie można popęd do go- 
rącego ohjawu tego, co serce każdego rodaka 
dla Najłaskawszego Dobroczyńcy głęboko 
przejmuje. Niechże przy dzisiejszej sposobno- 
ści tym skromnym objawem będzie toast na 
cześć Jego wzniesiony. Najmiłościwiej nam 
panujący Cesarz niech żyje! 

Toastu tego wysłuchali obecni stojąc i 
wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć Mo- 
narchy 

Następnie zabrał głos J. E. Minister 
dr. Dunajewski : i 

Znaną jest powszechnie, prawie zawsze 
w zasadzie, ale rzadko w życiu praktycznem 
uznana prawda, że zdrowe życie społeczne 
na dwóch spoczywa podstawach, od dwóch 
zależy warunków, dwie ma przewodnie 
gwiazdy: wolność i porządek. 

Strzedz trzeba, aby te dwie zasady za- 
chowały całą czystość swej istoty. Wolność, 
aby się nie zmieniła w swawolę, aby spokoj- 
ne fale życia społecznego nie zmieniły się 
w gwałtowne bałwany, niszezące nabytki 
wieków i nie poderwały głównych filarów 
gmachu społecznego. — Porządek, aby nie 
był wyłącznie mechaniczną siłą utrzymywa- 
ny i nie stał się uciskiem i uciemiężeniem, 
niszczącem również żywotność społeczeństwa. 

Utrzymywanie tej równowagi i har- 
monii między porządkiem a wolnością jest 
zadaniem władzy. Władzę tę uszanować 
obowiązują nas prawa Boskie i ludzkie. Nie 
zawsze ten obowiązek jest łatwym. Są epoki 
i są stosunki, w których wielkiej trzeba siły 
moralnej i wielkiego przezwyciężenia siebie 
samego, aby się nie uchylać od tego oko- 
wiązku. 

Nam obecnie łatwo jest dopełnić tego 
obowiązku. Witamy w gronie naszem repre- 
zentanta władzy monarszej i rządowej. Nie 
jest On obcym w kraju i narodzie. Potomek 
rodu, sięgającego w odległą przeszłość na- 
szych dziejów, odziedziczył cnoty swych 
przodków, odziedziczone zaś spotęgował wła- 
snemi zaletami. Poznaliśmy go, gdy dzier- 
żył laskę marszałkowską w naszym kraju. 
Szlachetna prostota w obejściu, ujmująca dla 
wszystkich zdań wyrozumiałość. a spokojna 
powaga w kierowaniu obradami Sejmu i Wy 
dziołu zjednały mu wszystkie serca i ogólny 
szacunek (Huczne oklaski). Łatwo więc przy- 
chodzi okazywać mu to uszanowanie, które 
się i stanowisku i osobie należy. 

Lecz na tem poprzestać nie można. Wy- 
darza się to często, że my, otaczająe uszano 
waniem i zaufaniem przewódcę, cofamy się 
w wygodne zacisze domowe, tem się zaspo 
kajając, że przewódca jest mężem wszelkiego 
zaufania godnym, jemu pozostawiamy wszel- 
ie trudy i całą odpowiedzialność za wszystko, 
a sobie przyjemność spokojnego życia, któ- 
reby może i jemu było dogodniejszem. 

W jednym z nowoczesnych utworów 
dramatycznych czytać można: „Najsilniejszym 
jest ten, kto sam stoi“. Może to i prawda, 
tam w tej dziedzinie świetlanej wysokości 
poetycznych marzeń. Ale ktokolwiek twardą 
szkołę życia publicznego przeszedł, na jakiem- 
kolwiek najskromniejszem nawet stanowisku 
musiał być przekonania, że i najdzielniejszy 
i najmocniejszy sam niczego nie dokona. 
Obowiązkiem jest naszym w każdym zawo- 
dzie pracować i zbierać ziarnka społecznego 
dobra, aby się dopełniła miara. Wszyscy 
pracując pod kierunkiem władzy, możemy 
mieć nadzieję błogich dla kraju skutków. 

Jako oznakę tego zaufania i uszanowa- 
nia dla dostojnej osoby Gościa naszego i jako 
oznakę najszczerszej chęci pracowania pod 
jego kierunkiem dla dobra kraju, wznoszę 
toast na cześć i powodzenie J. ©. księcia 
Namiestnika: Niech żyje! (Huczne, długo- 
trwające okrzyki i oklaski). 

Na toast ten odpowiedział JE. Namiest- 
nik ks. Sanguszko temi słowy: 

Przyznać muszę, że mam szczęście, a 
zarazem poczytuję sobie za wielki zaszczyt, 
ża przybywszy do Krakowa, w którym Aka- 
demia i prastara Alma Mater Jagellonica gro- 
madzi kwiat naszej inteligencyi, witany je- 
stem w imieniu szanownego grona, które się 
zebrało, przez męża, którego wszyscy naj- 


wyższą czcią otaczamy i którego każde sło 
wo ma niejako zdwojoną wartość i powagi I 
doświadczenia znakomitego męża stanu. P0* 
spieszam mu wyrazić najserdeczniejsze po 
dziękowanie za łaskawe słowa, które do mni8 
wystosował, a zarazem wyrazić życzenie, aby 
ten świetny umysł i doświadczenie, ta WJ- 
próbowana wierność zasadom, długo jesz6%8 
naszemu społeczeństwu przyświecały. (Hue 
czne oklaski), Ą 

Jeżeli Najj. Pan wolą Swoją raczy: 
mnie powołać na stanowisko Namiestnika, t0 
powody tej Jego woli (zdaje mi się, że m0* 
gę to powiedzieć bez ściągnienia na siebie 
pozoru przeeeniania swojej osoby) znalazły 
swe źródło w znanej nam dobrze Jego ży* 
czliwości dla kraju naszego; przypuszczał bo- 
wiem, że moja nominacya przyjętą będzie 
przez kraj w ogóle dobrze i że znajdę dia 
mojej działalności ze strony społeczeństwa: 
jako były Marszałek krajowy, poparcia sil- 
niejsze i skuteczniejsze, niż kto inny. (Żywe 
oklaski). Poparcie, jakiego Rząd potrzebuje, 
odnosi się do interesów społeczeństwa sā- 
mego. 

Mamy wolność, wolność stowarzyszania 
się, wo!ność zgromadzania się, wolność prasy: 
Zaprzeczyć się nie da, że wolność jest także 
wolnością do pewnego stopnia czynienia źle; 
głównie słowem i pismem. W takich warun- 
kach nie może Rząd ochronić społeczeństwa 
od wpływów zgubnych, teoryj fałszywych, 
z których niektóre działają niszcząco na or- 
ganizm społeczny. 

Ale wolność jest zarazem wolnością czy” 
nienia dobrze, krzewienia prawd zbawien- 
nych, rozszerzania zdrowia moralnego różny* 
mi sposobami. Z tego stanu rzeczy powinno 
społeczeństwo zdać sobie dokładnie sprawę. 
Biada jemu, gdyby nie znalazło w sobie za- 
sobu sił, energii i pracy, potrzebnych, by 
działać przeciw truciznie moralnej, która W 
rozmaitej formie jest zadawana naszemu 0- 
gółowi. 

W naszych czasach nie ustaje wrzawa 
po zgromadzeniach i pismach peryodycznych; 
widzimy w nich nieraz to, co dotąd za nje- 
tykalne i święte uważanem było, poddane 
pod skalpel krytyki, narażone na szyderstwa, 
widzimy, jak się w nich rozpiera potęga 
kłamstwa, tej broni ulubionej w zatargach 
naszych czasów. Niestety przyznać trzeba; 
że jeżeli nowe prądy znajdują aż nadto nie* 
powołanych a zręcznych orędowników, to da- 
wne wierzenia mają rzadko głośnych obrofi* 
ców, raczej licznych, choć zwykle bezradnych, 
utyskiwaczy. Jestem przekonany, że tak w 
przyszłości nie będzie, że te wierzenia, które 
obejmują to, co nam najdroższe, znajdą C0- 
raz więcej nietylko wyznawców ale i krze- 
wicieli, że w tem ożywieniu tego, co dobre 
i zacne, znown nam przodować hędzie tem 
stary i ezeigodny Kraków, w którym myśl 
narodowa splotła się od wieków i na wieki 
z ideą wiary, kultury i cywilizacyi. Szezę* 
śliwym będę, ilekroć spotkam się z usiłowa: 
niem tego rodzaju i będę się starał poprzeć 
je całą siłą. W tej myśli wznoszę toast na 
cześć. rozwój i pomyślność naszego Krako- 
wa. (Huezne oklaski). 

Po obiedzie toczyły się przez dłuższą chwilę 
ożywione pogadanki, poczam ks Namiestnik 
oraz wiele obecnych na obiedzie osób, udało 
się do dawnego Resursu krakowskiego, gdzie 
na eześć księcia Namiestnika odbyło się ze: 
branie towarzyskie. 

W ostatnim dniu pobytu w Krakowie — 
w niedzielę — zwiedzał książę Namiestnik 
Schronisko fundacyi ks. Aleksandra Lubomir- 
skiego, następnie udzielał audyencyj w pała- 
en Spiskim, które trwały od godz. 12 do 3 
popołudniu. Następnie składał JE. książę 
Namiestnik wizyty wielu osobistościom. Wie- 
czorem na cześć Dostojnego Gościa odbył 
się u p. delegata Laskowskiego obiad, na 
26 osób. Po obiedzie JE. ks. Namiestnik 
udał się wprost z pałacu Spiskiego na dwo* 
rzec kolejowy, gdzie serdecznie żegnany przez 
liczne grono odprowadzających Go wybitnych 
osobistości wyjechał o godz. 11 w nocy do 
Lwowa. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Międzynarodowa konferencya ko- 
lejowa w sprawie rozkładu jazdy, odbędzie 
się w Dreznie w dniach 11 i 12 b. m. Zgło” 
szono dotąd przybycie 160 delegatów, którzy 
zastępować będą 100 Towarzystw kolejowych 
i żeglugi parowej. Także delegaci Saksonii 
Prus, Austryi i innych państw wezmą udziś 
w obradach. 


Wystawa przemysłowa w Berlinie 
otwartą będzie w dniu 1 maja 1896 r. 
protektoratem ks Fryderyka Leopolda. 
stawa potrwa pół roku. Deklaracyi 
złożyło przeszło 5000 osób. Kapitał zapaso” 
wy wystawy wynosi 4 miliony marek. Pro” 
gram obejmuje 21 działów. 
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Targ na nierogaciznę w krakow- 
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 6go 
grudnia 1895  przypędzono 3890 sztuk. 
Płacono za prosięta: — do — ct., to- 
war chudy — do — ct., towar mięsny 34 
do 89 ct., za towar tuczny — do — ct. za 
klgr. żywej wagi. Do krajów Monarchii zała- 
dowano 3291 sztuk. 


Wiedeń, 10 grudnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3608 sztuk opasowego, 418 z paszy, 
i 958 sztuk chudego 

Razem włącznie z przypędem sobotnim 
6292 sztuk. Węgierskich 3091, galicyjskich 
opasowych 1648, chudych 178, niemieckich 
1366, bukowińskich 279, bawołów 192, sta- 
dników 506, krów 820. 

Ogółem przypędzono o 1971 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. 

Ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi spadły przecięciowo o 1 do 3 złr. 

Nie sprzedano 828 sztuk, 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
sk1e woły opasowe po 283 zł. 50 ct. do 26 
zł. — ct., za towar przedni po 27 zł. — et. 
do 31 zł, — ct.; wyjątkowo po 31 zł. 50 ct. 
do 35 zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 24 zł, — ct. do 26 zł, — ct. za 
towar przedni po 27 zł. — ct. do 31 zł. — 
ct.; wyjątkowo po 82 zł. — et. do 41 zł 
— ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 28 zł. — et. do 31 zł. 
50 ct., za towar przedni po 32 zł. — et do 
34 zł, — ct., wyjątkowo po 34 zł 50 et. do 
42 zł. 50 ct.; woły z paszy po — zł. —- ct. 
od — zł. — ct.; krowy po 22 zł. — ct. do 
31 zł. — ct.; stadniki po 25 zł. — ct. do 
34 zł. — et.; bawoły po 20 zł. — et. do 
25 zł. — et. za 109 klg. żywej wagi. 


- OSTATNIA POCZTA 


stan cholery w dniu 9 grudnia 1895. 

W powiecie husiatyńskim w Niż- 
borgu nowym pozostały z dni poprze- 
dnich 2, umarła 1, pozostała nadal w lecze- 
niu 1 osoba. 


W powiecie trembowelskim w Bry- 
kuli nowej pozostało z dni poprzednich 5, 
wyzdrowiała 1, pozostaje nadal w leczeniu 
4 osoby. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 7 osób, wyzdrowiała l osoba, 
umarła 1 osoba, pozostaje w leczeniu 5 osób. 

Nadto zaszedł podejrzany wypadek śmier- 
ci w Romanówce w powiecie trembowelskim. 


Energiczną odprawę, jaką Młodoczech 
dr Kaizl dał na piątkowem posiedzeniu Izby 
posłów Rady państwa antysemitom a w 
szczególności dr. Luógerowi, dzienniki mło- 
doczeskie pochwalają najzupełniej, Narodni 
Listy zaznaczają, że był już czas najwyższy 
uczynić to z całą jasnością i stanowczością. 
Stronnictwo młodoczeskie w Radzie państwa 
jest przedewszystkiem stronnictwem narodo- 
wem, którego obowiązkiem jest pracować w 
interesie jego mandanta, a tym jest dzisiaj 
cały naród czeski. Jest ono dalej stronni- 
ctwem wolnomyślnem, a jako takie potępi» 
wszelką nienawiść dla pewnego wyznania. 


= Jest wreszcie stronnietwem zupełnie samoi- 


stnem, nie potrzebującem Żadnych cudzych 
rad, ani wskazówek innych jak interes wła- 
snego ludu i ojczyzny. 

Narodni Listy krytykują dalej ostro i 
potępiają sposób przemawiania dr. Lućgera 
i jego manię wielkościoraz podnoszą. że owa 
utarczka w parlamencie między Młodocze- 
chami a antysemitami podziałała jak burza. 
która rozpędza chmury i oczyszcza atmosfe- 
rę. Dobrze, że się tak stało — kończy dzien- 
nik młodoczeski — bo w polityce najgorszą 
Izeczą zawsze są niejasne sytuacye. 


Dymisya pruskiego ministra spraw we- 
wnętrznych p. Kóllera, jest już faktem speł- 
nionym. Jako główne przyczyny jego upadku 
wymieniają dzienniki: wytoczenie procesu 
prof. Delbriickowi; spór z ministrem wojny 
1 kanclerzem o zaprowadzenie jawnego po- 
stępowania w sądownictwie wojskowerma; szor- 
Stkię postępowanie p. Kóllera względem ko- 
iegów swoich, a wreszcie sprawę rozwiązania 
stowarzyszeń socyalistycznych, podjętą na 
Własną rękę bez wiedzy cesarza. Ogólnie bo- 
Wiem przypuszczają, że sąd rozwiązania tego 

ls potwierdzi, bo nie zgadza się ono z pra- 
Wem. Wszystko to podkopało zaufanie cesa- 
Tą do p. Kóllera i zgotowało mu upadek. 

3 Spuściznę po nim objął, jak wiadomo 
k wczorajszej depeszy baron von der Recke, 
„Olserwatysta, który wyszedł ze szkoły Putt- 
amera. 

„Wniosek centrum o zniesienie banicyi 
~ ZUltów, przedłożony w zeszłorocznej sesyi 
#arlamentu zaraz po jego zebraniu się, nie 


Jez 


b 


ukaże się prawdopodobnie w bieżącej sesyi 
tak szybko w parlamencie. Na ostatni wnio- 
sek, przyjęty przez parlament, Rada zwią- 
zkowa nie dała dotychczas żadnej odpowiedzi. 


Petersburski Kraj, przytaczając podany 
już przez nas, niezwykle umiarkowany arty 
ku? Dniewnika Warszawskiego o zadaniach 
rządu rossyjskiego w Królestwie Polskiem, 
dodaje od siebie następującą uwagę: „Sta- 
nowisko ogólne, jakie autor artykułu zajmuje 
względem istoty pojęcia russpfikaeyi, jest ja- 
sne i wyraźne, i niepodobna zaprzeczyć, że 
gdyby inni publicyści rossyjscy w podobny 
sposób na rzecz tę się zapatrywali, przyczy 
niliby się niewątpliwie w znacznym stopniu 
do złagodzenia namiętności, zakłócających 
spokój duchowy tak jednej, jak i drugiej 
strony. Ważniejszą jeszcze byłoby rzeczą, 
gdyby prasa rossyjska z tego właśnie stano- 
wiska oceniała rozmaite objawy życia pol- 
skiego. Być może, iż sądy jej przy takiem 
kryteryum, w niektórych przynajmniej szeze- 
gółach uległyby zmianie. Trudno to wpraw- 
dzia zasadę ogólną konsekwentnie w prak- 
tyce przeprowadzić; w każdym jednak razie 
przy dobrej woli i konsekwentnem traktowa- 
niu rzeczy dużo zrobić można“. 

Na budowę soboru katedralnego pra- 
wosławnego w Warszawie na r. 1896 rząd 
asygnował 56.500 rubli. 


Nowy austro-węgierski poseł w Belgra- 
dzie p. Sehiessl wręczył d. 7 b. m. królowi swe 
listy uwierzytelniające. W odpowiedzi na 
przemowę oświadczył król, iż przywiązuje 
jak największą wartość do utrzymania z 
Austro-Węgrami przyjaznych stosunków i 
przejęty jest głęboką czcią dla Władcy są- 
siedniego wielkiego mocarstwa Wieczorem 
odbył się na cześć posła obiad galowy, na 
który otrzymali zaproszenie wszygcy człon- 
kowie ciała dyplomatycznego. 

Kilka dzienników wita sympatycznie 
nowego austro węgierskiego posła przy dwo- 
rze serbskim Schiessla. 

Królowa-matka Natalia doniosła z Pa- 
ryża telegraficznie, że przybędzie do Belgra- 
du dzisiaj we wtorek. 

Z inicyatywy rządu serbskiego rozpo- 
częły się między Belgradem a Sofia rokowania 
dyplomatyczne, celem zawarcia serbsko- buł- 
garskiej ugody handlowej 

Dniewni List oblicza niedobór w bu- 
dżecie co najmniej na 8 milonów franków. 


Bułgarskie zgromadzenie narodowe za- 
mierza w szybkiem ile możności tempie pro 
wadzić swoje obrady celem załatwienia sze- 
regu ważnych przedmiotów. Komisya dla no 
wego kodeksu karnego ukończyła już narady 
i przedłożyła swe sprawozdanie pełnej Izbie; 
również doprowadzono do końca obrady nad 
budżetami ministerstw handlu i oświaty. 


Ogólny wynik wyborów do senatu ru 
mnńskiego jest następujący: wybrano 105 
zwolenników rządu i 1 opozycyonistę, a w 
trzech okręgach wyborczych nastąpią wybo 
ry ściślejsze. 


Opinia we Francyi już się zupełnie 
uspokoiła po zamachu dokonanym w pia- 
tek w Izbie posłów. Jak wiadomo, w 
w chwili, gdy prezydent zamykał posiedze- 
nie, ktoś strzelił z galeryi do sali; posłów 
iuż było bardzo mało, to też nikt nie został 
ranny. Sprawcę aresztowano; nazywa się 
Lenoir. Dotąd nie można jeszcz dokładnie 
poznać motywów jego czynu: ma to być 
człowiek o słabej głowie przejęty teoryami 
socyalistycznemi i anarchistycznemi. 

Ministerstwo zamianowało generała Da- 
voust wielkim kanclerzem legii honorowej; 
do rady weszli generał Łebelin, b. ambasa- 
dor Deerais, malarz Bonnat, poeta Sully- 
Prudhomme i sądzia Oorichon. 

Sledztwo przeciw admirałowi Gervais 
ukończone i ogłoszone; odpowiedzialność za 
osadzenie na mieliźnie pancerników spadła 
na kapitana admiralskiego okrętu Peuch'a, 
który otrzymał naganę. Gervais obejmuje na 
nowo dowództwo nad eskadrą śródziemno- 
morską. Radykalne pisma najostrzej potępia- 
ją powyższe załatwienie tej kwestyl. 

Zapowiadana broszura byłego pułko- 
wnika francuskiego Allaire'a już się ukazała 
w Paryżu, na razie w niewielkiej liczbie e- 
gzemplarzy, przeznaczonych dla depntowa- 
nych i wojskowych. Broszura zawiera ciężkie 
oskarżenie trzech generałów kawaleryi służby 
czynnaj: Lignieres'a, Girennerie i Girardina. 
Szczególnie generała Lignierbs'a oskarża au- 
tor o to, że zarządził nieuzasadnione wydatki, 
a potem dla ukrycia tego kazał mu, jako puł- 
kownikowi 12 pułku huzarów, „robić fikcyjne 
wykazy stanu czynnego. 


Sprawozdania konsulów z Trebizondy, 
Erzerum, Bitlis, Wan, Siwas i Aleppo dono- 
szą o dalszem trwaniu zamieszek, o kilku 
nowych starciach i rabunkach oraz o wiel- 


kiej, wciąż wzrastającej nędzy. Nawet w ko- 
łach rządowych nie zaprzeczają, że liczba 
Armerczyków, którzy padli ofiarą ostatnich 
rozruchów, wynosi 60.000; cyfra ta jednak 
zdaje się być raczej za nisko, niż za wysoko 
obliczoną. Koła rządowe tłómaczą rzezie 
wzburzeniem, jakie wśród ludności mahome- 
tańskiej wywołała manifestacya, urządzona 
przez Armeńczyków w wrześniu, jakoteż wia- 
domość, ża Armeńczycy dążą do samorządu 
i chcą go osiągnąć na koszt Turcyi i z obcą 
pomocą. 

Ambasador angielski sir Currie na żą- 
danie Porty w sprawie wydania Saida baszy 
odpowiedział: „Said basza jest moim go- 
ściem. Wolno mn odejść skoro mu się spo- 
doba. To tylko jest rzeczą pewną, że ja nie 
wezwę Saida baszy do opuszczenia amba- 
sądy. * 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 grudnia. We wczorajszym 
obiedzie dworskim oprócz tajnych radców hr. 
Juliusza Falkenhayna, hr. Sehónborna, Lema- 
yera, wzięli udział br. Edward Palffy, członko- 
wie Izby Panów Hauswirth i Lobmayer, tudzież 
deputowani: Hallwich, Kibeck Barwiński, 
Bareuther, Burgstaller, br. Dzieduszycki, 
Dipauli, Haase Herold, Kaizl, Klun, Men- 
ger,Piniński, Promber,Szczepanow- 
ski i Süss. 

Wiedeń, 10 grudnia. Izba deputowa- 
nych po przyjęciu wezoraj w trzeciem cezy- 
taniu ustawy o inspektorach górniczych, roz- 
poczęła ogólną dyskusyę nad budżetem. Pier- 
wszy zabrał głos przeciw budżetowi dep. 
Stransky. Mowca ubolewa z powodu narodo- 
wego ucisku czeskiego ludu. Nie chee on 
krytykować cyfr budżetu ; dają one zapewne 
świadectwo dobrego zarządu finansowego, 
lecz nie można z nich wnioskować o pomyśl- 
ności i politycznym postępie ludów. Mowea 
uznaje, że P. Prezes gabinetu hr. Badeni 
nie użyje dawnej większości koalicyjnej dla 
neiskania czeskiego ludu. Jeżeli P. Prezydent 
Ministrów jest wiernym doradcą Korony, nie 
może na pięćdziesięcioletni jubileusz rządów 
Monarchy zgotować Mu większej radości nad 
tę, aby w tym dniu przyprowadził do Mo- 
narchy szczęśliwy, zadowolony ze spełnienia 
jego prawno państwowych życzeń i pragnień, 
a tem samem wdzięczny lud czeski. 

Dep. Treuinfels, konserwatywny, (za 
budżetem) podnosi konieczność rozbudzenia 
silniejszego religijnego życia. 

Dep. Schlesinger, antisemita (contra) 
występuje z namiętnemi zaczepkami prze- 
ciwko Węgrom. 

Prezydent Izby przywołuje dep. Schle- 
singera do porządku, wyrażając ubolewanie 
z powodu obrażajątego tonu przemówienia 
deputowanego i podnosząc, że mie wiadomo 
dokądby to zaprowadziło, gdyby reprezen- 
tanci ludu mowami swemi obniżali powagę 
Izby. 

A Dep. Demel (niemieeko-liberalny) uwa- 
ża przyznanie bndżetu za konieczność pań 
stwową. podnosi, że tylko w razie nieufności 
do Rządu możnaby odmówić budżetu. Ponie- 
waż »ie mamy — rzekł mowca — nieufno- 
ści do Rządu, przeto głosujemy za budżetem. 

Po przemówieniu dep. Gregorica, Sło- 
weńca (contra). który użalał się na upośle- 
dzenie języka słoweńskiego, zabrał głos dep. 
Milewski z Koła polskiego (pro). Mowca 
oświadczył, że jasny pr'gram finansowy na- 
leży do rzędu najważniejszych zadań, jakie 
Rząd i parlament stawić sobie winny. Mowca 
porusza kwestyę uregulowania waluty, kwe- 
styę upaństwowienia kolei, sprawę reformy 
podatkowej i inne ważne reformy. z które- 
mi zwlekać nie można, jak n. p. rewizya po- 
datku gruntowego i ugoda z Węgrami. Mow- 
ca stwierdza fakt pocieszający, że prelimi- 
narz budżetu zamyka się już po raz ósmy z 
rzędu madwyżką, zaznacza, że wydatek na 
siłę zbrojną dotkliwia uczuwać się daje, że 
udział obu części Monarchii w ponoszeniu 
wydatków nie jest równy, zwraca też uwagę 
na przeciążenie urzędników. Mowca powia.- 
da: Polacy popierać będą P. Prezydenta Mi- 
nistrów w przeprowadzeniu zapowiedzianej re- 
formy administracyi w kierunku jej upro- 
szezenia. (Brawa). Mowca podnosi, ża nale- 
ży Ministrowi sprawiedliwości dać koniecznie 
wszelkie środki potrzebne do przeprowadze- 
nia reformy sądownictwa. Dalej przemawia 
dep. Milewski za większą dotacyą szkół za- 
wodowych, przytacza cały szereg specyal- 
nych spraw ekonomieznych, które w osta- 
tuich czasach zajmują uwagę powszechną i 
wyraża oczekiwanie, że Rząd pokona zwy- 
cięsko trudności wynikające z budowania 
sieci kolei lokalnych. 

Mowca omawia sprawę funduszów in- 
westycyjnych, dotyka sprawy waluty i wy- 
raża mniemanie, że dotychczasowe ofiary fi- 
nansowe dla jej załatwienia są niewystar- 
czające. Mowea omawia szczegółowo sprawę 
uregulowania płac urzędniczych i pensyj 
wdowich. przyczem zaznacza, że parlament 
chce zrobić wszystko możliwe. Musimy — 


rzekł mowea — ochraniać produkcyę, ale 
także chronić Państwo od deficytu. Mowca 
omawia wreszcie niektóre sprawy admini- 
stracyi skarbowej, budżetowania i ugody; 
w końcu oświadcza, że Polacy będą głoso- 
wali za budżetem. Na tem rozprawę odro- 
czono. Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 10 grudnia. (Tel. pryw.) We- 
dług dzienników, nominacya J. E. dr. Ritt- 
nera Ministrem dla Galicyi nastąpi podczas 
świąt Bożego Narodzenia. 

Wiedeń, 10 grudnia. Najd. Cesarzewi- 
czowa-Wdowa Stefania przyjęła wczoraj w po- 
łudnie na audyencyi ks. kardynała Sembra- 
towicza. następnie ks. kardynała Hallera. 

Wiedeń, 12 grudnia. Wczoraj popołu- 
dniu odbył się u księcia arcybiskupa Gru- 
schy obiad, w którym wzięli udział ks. kar- 
dynałowie Sembratowiez i Haller, nnncyusz 
ks. Agliardi inni dostojnicy Kościoła. 

Wiedeń, 10 grudnia. (Tel. pryw.) Frem- 
denblatt zaprzecza doniesieniom, jakoby w 
Bośni Rząd osiedlił 200 familij żydów ros- 
syjskich. Ani w Bośni ani w Hereogowinie 
nie osiedliła się żadna familia żydowska z 
Rossyi. Rząd w ogóle nie sprzedaje gruntów 
w Bośni, ale tylko wydzierżawia za drobnym 
czynszem. Każdy kolonista musi wykazać że 
ma 600 złr. kapitału, tudzież że posiada 
zdolność do prowadzenia gospodarstwa. 

Tryest, 10 grudnia. Parowiec austrya- 
ekiego Lloyda: „Argo“ i parowiec angielski 
„Manning ton* zderzyły się wezoraj w por- 
cie Konstantynopola. Parowiec angielski mo- 
eno uszkodzony. 

Rzym, 10 grudnia. Generał Baratieri 
telegrafował, że kolumnę majora Toselliego, 
złożoną z pięciu kompanij, stojącą w Amba- 
lagi opadła onegdaj nagle cała armia Szoa- 
sów i otoczyła. Generał Baratieri maszeruje 
już do Adigrad. 

W Izbie deputowanych odczytał mini. 
ster wojny depeszę gen Baratieriego i dodał, 
że rząd wyraził gen. Baratieriemu ponown e 
zautanie i wezwał go do oznajmienia, jakie 
dalsze operacye wojenne uważa za potrzebne. 
Pozycye włoskie są zapewnione. Wypadek 
który spotkał oddział majora Tosellego jest 
ciężki — lecz da się naprawić. Nieprzyjaciel 
nie zajął ani piędzi ziemi obsadzonej przez 
wojska włoskie. 

Oświadczenie to wywołało żywe brawa 
w Izbie, na skrajnej lewicy zaś hałaśliwe 
protesty. 

Konstantynopol, 10 grudnia. Said 
basza powrócił onegdaj wieczorem z amba- 
sady angielskiej na powrót do swego po- 
mieszkania. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 grudnia 1895, godzina 
10 minut 35. Akcye kradytowe 374—, Akcye 
kolei państwowej 367:—, Akeya tytoniowe 
. Anglo - austryackie 166—, Unionbank 
——, Południowej 100:50, Renta papierowa 
——. Akcye banku dla krajów koronnych 
246 —. 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9750. 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 97—, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgigrska renta 
vlota  —,za 100 marak 5955—' Uspese- 
kienie silne. 


Wiedeń, 10 grudnia 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85 —, Węgierskie akcye kredytowe 437:—, 
Akcye anglo-anstryackie 165 —, Akcye ban- 
ku Union 812-—, Akcye ko'ei Południowej 
100:50, Losy tureckie 5425. Akcye kolei 
państwowej 36650. Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289'—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9660, 
Akeye tytoniowe 20050. Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 97%:—, Akcye kolei 
tlbetal 27725. Akcye banku dla krajów 
eoronnych 245650, 4-procentowa węgierska 
renta złota 121:90, Akcye banku związkowe- 
go 147—, Rubel papierowy 1:30:25, Wę- 
gierska repta papierowa 98775 Kredytowe 
ziemskie 468:—, Kredyty 372 25, Rimamu- 
rania 25450 Usposobienie słabe. 

Giełda zagraniczna, dnia 9 grudnia 
1895 r. godzina 4 minut15 Parył: 8-pre. 
renta 101:60, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —, Berlin: Rublę rossyjskie 21895, 
Akcye kredytowe 23220, Polskie listy za- 
stawae ——, Papiery galicyjskie ——, 
Nowa  rossyjska pożyczka 66:50, Austrya- 
ekie banknoty 167:60, Lombardy 42-50. U- 
sposbienie —. , 

Telegramy zbożowe z dnia 9go gru- 
dnia 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1580 do 1540 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 6:88 do 6:90 
zł. Berlin: pszenica na czerwiec 145— zł. 


Odpowiedzialny Redaktor klam Krechowiecki 


Buch poci 


b 
gów kolejowych 


zk a z dniem 1. maja 1895. 


(czas środkowo-europejski). 


i 
Pociągi Poeiągi 
Do Lwowa przychodzą pospieszne osobowe | Ze Lwowa odchodzą pospieszne | osobowe a 
ZARA ÓWEWÓRCOWKWTY j 122| 51u; — j 100; 76 9u0j | Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. | j 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia I 122| 8:40) 56 o 7-00) 806) 960 — Wiednia) o |8-40| 2:50] 1100] 455; 10:25) 6-45] — 
Z Warszawy  . . . . . . . | 519] — — | — | 906) 9.00) — || De Warszawy NEW SSZ «3 - — | — |1160 455 — | 645) — 
Z Muszyny -Krynicy przez Tarnów, Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(od */ do włącznie */ę) . . . — | —| — | — | — | 900) — i (od */, dowłącznie */,) . . . — | —| — — | — | 645) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnó Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów] 840) — |1100} 465) — | — | — 
lub Rzeszów (od 35, do włącz- Do Chabówki przez Tarnów 6 — | — [1109 — | — | — | — 
| mea e a E a — | Z =A= |= a Do Maszyny - KrynicyprzezRzeszó E I MS "EEN 
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol- Do Chabówki przez Rzeszów . — | — |11001025) — | — | — 
nej przez Tarnów . . . . . — | —| —}į — | 906 — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100 455) — | — |) — į: 
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszówę 5*40| 1:22] — | — | — | — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250 —| 455] — | —| — Mi 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia — — | — 700) — — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol: I 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . | 122] — | — | — | 8:06) — | — cza) przez Przemyśl E — | — | — f 455 645 vA) 
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | — | — | 455 1025| 645| — 
rzez Przemyśl NK ZĘ >| =| — — | 900] — || Do Chahówki przez Przemyśl — | —| =] — 11038) — | — 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 123) — — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl : — | 250) — | 455 1025) 645) — f, 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| — — | 900) — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- t 
Z Chyrowa przez Przemysl . . 122|) — — | 900) — oza, Pesztu) 0.9 0a, 40 ml ode =! ŻE) EEG" „EC 
Z ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od 30/7 do 33/4 —| —| — JEJ s Zk 
Munkacza) . .. «© . « » . —| —| — 810) — | — | Do Skolego i Stryja . . . . . —| — | — f 525| 933| 300| 4:88] : 
Z Hrebenowa (od "0, do *:/,) — | =] — — | 142] — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — | — | —, — | 983 T-8381 $ 
Ze Skolego i Stryja 3 —| — 6'10| 1-42) 8-16)| Do Chyrowa przez Stryj . . . | — | — | — | RPA M = |= 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
SAN" CEV - OCE —| — 8'10| 142] — Peczeniżyna, Berhomethu, Ozu- 
4 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu : 5743 615 - — — —| — 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu- Do Suezawy. Słobody rung., Czudy- 
karesztu i Jas ae - 1 950 — | —| -|-| —| — na i Berhomethu (co poniedział- 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) kKadowinc „KÓW — | —| — {1035 — | — | — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy  Czortkowa, Kałuszaj 
Karesztu . > Am - 3 —| —| —] 1382) —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas ij 
Z Suczawy. Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu j Kd =| —| —| 240 —| — | — 
Czudyna (każdego poniedziałku), Do $Ssezawy  Husiatyna, Kałusza, 
i Sopowa szajka: — — — a 617 — - = Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu- 
Z Suczawy. Husiatyna, Kałusza, No- karesztu 402 — | — | — 31080) — | — | — 
wosielicy, Radewiee, Riu polunga, Do Sakala i Jarosławia przez Rawę | 
Jas, Bukaresztu . . . . . — 783] —| — | — ruską, . . mE LEE. — | — | — | 915) 710) — | — 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę | —| —| —J] 800| 440) — | — || Do Belizea. . wage. | ==] AJRSZD P> | == 
ZĄB OZGA na GE. GO MEGÓ 0 —| | | — | 4% — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzameze a ZAECE . — | 210] 6004 — |10-14)16'44| — 
Podzamcze . . sów 8%; 2:09] 9944 — |] 802) 433| — — || Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego — | 156] 5:46] — | 950/1020] — 
główn w NMP JE. 225|10-00) — | 8:25) 5:00) — | — || Do Brzuchowie (od 74, do *9) w 
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie powszednie . . . . . —| —| —|3%0/ — | —| — 
wr:eśnia włącznie) me.: —| —| —{ 825| — | — | — || Do Brzuchowie (od *3, do */s) co 
Z Janowa Gr =| =| =] 938| 245722 |) — niedzieli i święta . . . . . —| —| — 2:26) = | = | = 
Do Janowa 2 12:18 1:09 6:07 sl 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi ezcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do 


Cennik [wowsticj Izby tandlowej i przemysłowej 
Lwów, da. 9 grudnia 1895. [ pisca żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę, zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [2650 220 50 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [289 — 294 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [414 — 424 — 
Banku kred. gal. po 200 zł.w.a. |210 — — — 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. |200 — 203 — 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 50 — 260 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 10950 97 20 
a n 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 ma, premia  |109 70 110 4 
Banku hip. 4*/4 pre. los. w 50 1. [100 — 100 70 
Banku kr. 4'/ pre. w.a.los.w511. f100 20 100 90 
m n % pre. w. a. „w571. of 9750 98 2 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. to 
I. emis. Sie — 198.70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. W.a. æ 
glos w 411, lat = | 97 40 9810 
Á pre. w. a. los.w 56 1. * | 97 40 98 10 
8. Listy dłużne za 100 zł. = 
Gal. zakt. kred. włoś. w likwidacyi „| — — — — 
(daw. 5 pre. 23/4 pre. w. a. | g 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. o | — — — — 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat 5 
4, Obligi za 100 zł. „kd 
Ipdemniz. gal. 5 pre. m. k. sz = 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. œ | 9680 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. 4.* | — — — — 
Komunalne Banku kr.5 pr. D. em. 1102 — 102 70 
Poźyezki kr. 6 pre. w. 8... LODZ FZ= 
n o» Aja pre. w. a. 100 —- 100 70 
CI M o € 96 60 97 3 
b 4 pre. koronowej 96 60 97 3: 
Losy miasta Krakowa |" 25 50 2850 
3 n Stanisławowa 42 — — — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . o 6 568 5 48 
Napoleondor 956 9 66 
Półimperyał . . . . . . . . [9 70— —— 
Rubsl rossyjski srebrny . . pi 28— I 31.— 
b k papierowy - g 2950 1 30.80 
100 marek niemieckich . . . 5890 59 20 


DY" 


Licytacye. | 


L. 7590 (8474 2—3) | 

©. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, | 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za- | 
liezkowego w Zyweu przeciw Janowi Sacho- | 
niowi i spóln. pto 100 zł. wa. z pn. rozpi- 
sana została egzekucyjna sprządaż realności 
dłużników Jana Suchonia syna Pawła i 
Wawrzyńca Suchonia syna Pawł» własnej 
pod nk. 97 w Jeleśni położnej, składającej 
się z całej posiadłości lwh. 134, 8,92 części 
posiadłości iwh 926, 2/4 części posiadłości 
lwh. 929, 192/984 części pesiadłości lwh. 
930, 2/16 części posiadłości lwh. 931, 2/25 
sząści posiadłości lwh. 932, 2/6 części posia- 
dłości lwh. 936, 6/78 części posiadłości lwh. 
950, 72/180 części posiadłości lwh. 1325, 
54/576 części posiadłości lwh 1326, 2/8 
części posiadłości lwh. 1849, 18/192 części 
posiadłości lwh. 1455 i 234/2496 części po- 


siadłości lwh. 1456 ks. gr. gm. kat. Jele-| 1896 o godzinie 10 rano na pierwszym ter-| 


przewozowych. 


jazdy, taryf i rozkładów 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 grudnia 1895 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dhg państwa w banknet. 


raaj-listapa 00.25 100.45 

luty-sierpień . . . . 100.25 100.45 
Jednelity dług państwa w srebrze 

styczeń lipiec © 100.35 10055 

kwiecień-październik . . . . 10035 10055 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 14725 148.25 

3 „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 14850 149— 

s „ 1860 pol00zł. Spr. . 157.— 158 — 

> n 1864 po100zł.. . 192.50 195.50 

s n 1864 po 50zł.. 19450 19350 
Renty Com. po 42 litr. austr. a S 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zd DWDRCJ | +. . . . 158.— =m 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 12195 12215 
Renta koronna 4 pr. za 208 k. 9990 10010 


3. Oblignoye indem. 5 pre. (za zł. m. E.). 


Bukowiay w AOTM —— 
Galieyl -aon m O 9.2 —— 
Niższej Austryi a 
Siedmiogrodu . . . . . . . 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 

8. Akeye. 


9675 


Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 16650 
Inst. kredyt. dia handlu po 160 zł. 37225 37325 


Niższo-austr. Tow.eskent.po500 zł. 845— 849.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. ban. d. b.i prz. á zl. 200 wpl.40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł}. . —— —— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 24550 24650 
Baak austro-węgierski á 600 zł. . 1019 — 1025.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  —— 

564.— 


Austr. Tow. żegl. | dam. po500zł.ak. 460.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 306 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. 2.) 4200 zł. 


— — — ~- 


jazdy w formacin kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12:00 ezasu środkowo-8uropejskiego == godzinie 1%36 podług 
zegara lwowskiego. 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3390.— 3410.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— 
Lwów-Czer. kol. i. po 200 zł. a. w. 290.— 290.75 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 138.50 139.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205,50 2307.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Pewsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 


w złocie w 50 L. . . . . . . 120.— 121.— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziema. 4. pr. 
Es 4 ZŁED ANN 98.65 


4 póaiS z n 63:01: 115.— 116.— 

A n a » „ S pr- em. 1889 117.25 118.— 
G. zakł. kr. ziems. krak. los.w 18 l.6 pr. ——  —— 

nn n n n „W201. 7 pr. o a 

nom m r n SODU a e —— Es 
Gal. Tow kred. w. a. po $ p. .. —— —— 

> n n „pośpr.w 4il wyl.98.— 99.10 

n n n n n PO Ta pr. w 

62 latach zwrotne . . . . . . 98.50 —— 
Banku kraj. Ath pr. wa. los w 51374 1. 100.50 104.— 
Obligi komunalne Banku krajawago 

5 pr. w. a. I. omisygi . . . . . —— —— 
gal. banku hip. 5. pr. w %0 1. wyl. 101.40 —.— 
Banku aust. węg. àle PY. . . 100.50 100.80 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

Wy POŚ. PI - + on 10140 —— 

sa - - „ wyl. åt pr. _ 101.40 101.70 

- = s „w ź£l 1. wyl. 

po å. pre. . o AB O 99.50 100.50 


b. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . , 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49/, 
5 „ po 100 zł. „ 1887 , 

Koi gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po*300 zł. Ag po ewa 
detto (Jarostaw-Sokal) mma | mee me 


99.20 
100 25 


JĄ ETOTTACWEOW ZDK EET [TZ A W AEOZEMAJKNEKY LEGG EZOCTTOE 


ar 


27 lutego 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum 90 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 895 zł. 
18 ct wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Maurycy Junger 
w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, dnia 2 października 1895. 


L. 15866 (8317 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła- 
sza, Że przeprowadzi w swem zabudowania 
przymusową publiezng sprzedaż realności 
l. kons. 178 w Czercu wedle wykazu hipe- 
teezn=go l. 681 t8jże gminy, dłużnika Hryń- 
ka Niemego własnej, na zaspokojenie wie- 
rzytelności Majera Scbleichera w kwocie 6 
zł. dnia 5 lutego 1896 i dnia 11 marca 


zł, na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 14 zł. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia można przejrzeć w tutejszym 
sądzie. 


ustanowiony p Kazimierz Abgarowiez. 


Rohatyn, dnia 16 listopada 1895. 


L. 20338 


ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno 
ści stanisławowskiej kasy oszczędności 
kwotach 56 zł. 5i ct, 56 zł. 65 et. i 1381 
zł 14 et. aw. odbędzie się dnia 15 stycznia 
1896 i dnia. 19 lutego 1896 o godz. 10 ra- 
no w sądowem zabudowania przymusową 
sprzedaż realności dłażniczyj nieobjętej masy 


spadkowej po Helenie z Jurkiewiczów Zneliń- | rzeć w tus. registraturze. 


skiej własnej wyk hip 1. 577 gm. katastr. 
Stanisławów objętej, która przy drugim ter- 
mie i niżej ceny szacunkowej 2296 zł. 40 


śnia na dzień 23 stycznia 1696 i na dzień: minie za lub wyżej ceny szacunkowej 140 ' et. wa. sprzedaną zostanie. 


BB W W, ED Gb 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | L. 17187 


(8485 2—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | bliczna sprzedaż realności lwh. 45 gumę 
Wiatrowice objętej, dłażników Wojeiech iaj 
wi Anny Sowów własnej dnia 22 stycznia J 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr, Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskieh, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
pernika l. 8, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu 1116 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik towarów kolonialnych handlu Wła- 
dysława Bużanta we Lwowie, ulica Halicka 
Vis-a vis koś jota katedralnego. 


] Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 


przy placu św. Dueka 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp cd osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dia członków wstep wolny. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu. 

— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny. 


płacą źądają 


91.69 
97.— 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. å pr. w srebrze z r. 1884 > 
z r. 1884 
z r. 1866 . 
z r. 1878 . 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140 75 


6. Losy. 
Inst. kr. dla ham. i pr. po 100zł. aw.199.— 200.— 
Clarego po 40 zł. m. k. —  56.— 


NE R 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 184. — 
Keglewicha po 10 zł. m. k 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25  28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 2380 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 6025 6050 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 5675 57.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 18— 
= - węg. „ po 5 zł. 10.50  11.— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po iQ zł. a. w. . . « s « « „ 8. 4a 
Balma po 40 zł. m. k. . . 68.50  69.— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . 69.—  10.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75  48— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . —.— 150.28 
Ą » _ po 50 zł. a. w. —— 7225 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 53.—  55— 
Wiadischgrśtza po 20 zł. m. k. — = 


7. Waksle (za 3 miesiące). 


e, 


Augsburg za 100 w. p. n. 
Beri 5 R 


in za 100 marek w. p. n. —— m 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— m 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. . —— 7 
Londyn za 10 ft. szt. . . 121.95 121.29 
Paryż NE... o 4837 48.225 

Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . . 516— BRASS 

„ pełnej wagi . . . B04— 5003 
Korona M -a 2 0 m O 
20-frankówka . a . . 9.675— 9.6853 
Rosyjski półimperyał o —— ——T 
Talar związkowy . === m 
Srebro "AA 1 ——— — 7 


Zakład wynosi 230 zł. aw. oli 
Kuratorem niewiadomych wierzycie” 
jest dr. Kwiatkowski. 

Stanisławów, 2 listopada 1895. 


(8455 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Now. 


Sączu zawiadamia, że celem  zaspokoje?” 


resztującej wierzytelności Kasy oszcz. W 100 


wym Sączu w kwotach 15 zł. 47 ct. i + 


ą . . > ; s p 
zł. wa. z pn. odbędzie się lieytacyj ns Og 


i dnia 11 marca 1596 każdym razem 0 
10 rano 
Wadyum wynosi 143 zł aw. ja 
Wyciąg hipot., protokół oszacowWs e, 
sprzedać się msjącej realności można P** 


Nowy Sącz, d. 25 października 1896: 


r s O ©, p” m” ae d w ma 
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L. 15161 (8459 3—3) į 
Celem zaspokojenia wierzytelności Za- ; 
kładu kred. włość. w likwidacyi we Lwowie | 


Wadyum ustanowiono na kwotę 13 
zł, w. a. 
Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 


7 


m. Żywca objętej i połowy realności lwh. zawsze o godz. 10 rano w b. nr. IX tutej - 
1243 tejże księgi Ludwika Bóhma własnej, | szego sądu publiczna lieytacyjna sprzedaż 
na dzień 23 stycznia 1896 i na dzień 27 | należących do Sabiny i Marcelego Bieńkow- 


w kwocie 8 zł. 90 et. z pn. odbędzie się w szacowania i wyciąg tabularny wolno przej- 


lutego 1896 każdym razem o godzinie 10 


e. k. sądzie powiatowym w Czortkowie egze- | 
kucyjna sprzedaż realności wyk. hip; 1. 13 
ke. gr. gm kat. Słobódka dzuryńska objętej, 
dłużnika Iwana Andruchów syna Jurka wła- 
snej dnia 5 grudnia za lub powyżej ceny 
wywołania a dni» 9 stycznia 1896 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 500 zł. 

Warunki l'cytacyjne. wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się zieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 7 czerwca 1898 jako dniu 
wydania wyciągu hipot. prawa rzeczowe na 
powyższej realności nabyli, lub którymby u- 
chwała lieytacyjna z jakiegokolwiekbądź po- 
wodu doręczoną nie zostałą niniejszym edyk- 
tem, tudzież do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adwokata dr. OCzaczkowskiego w 
Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 30 marca 1895. 
L. 14164 (8405 3 3) 
zaspokojenia wierzytelności Tow. zal. w 
Chrzasowie do Maryanny Pytlikowej w kwo- 
cie 383 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 16 stycznia 1896 i 28 lutego 1896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya całej 
realności pod lwh. 18 i 2/4 części realności 
pod lwh, 268 w Myślanowicach położonej, 
Maryanny Pytlikowej własnej. 

Cena wywołania 85 zł. i 25 zł. 

Wadyum 9 zł. i 8 zł. | 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w regietraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera. 

Chrzanów, dnia 12 listopada 1895. 


L. 289 (8415 8- 3) 

C. k Sąd powiatowy w Zmigrodzie po- 
dnje do wiadomości, że dnia 18 lutego i 8 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
w tut sądzie odbędzie się egzekucyjna pu 
bliczna sprzedaż realności Iwh. 411 ks. gr. 
dia gm. Zmigród miasto objętej, na własność 
Wigdora Grossa w 2/6 częściach, Simy Lan- 
dau w 2/6 częściach, Feiwla Landaua w 16 
części i wreszcie Sary Landau w 1/6 części 
zaintabulowanej celem zaspokojenia preten 
syi Wigdora Grossa w kwocie 600 zł. wa. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł. w. a. 

Wadyum kwota 50 zł. w. a. 

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. są]. registraturze. 

Zmigród, dnia 9 lutego 1895. 


L. 1816 „ (8445 3—5) 
Ogłoszenie | 
względem wykonania głębokiego wier- | 


cenia. 

W celu dalszego zbadania pokładów 
potazowo-solnych w Galicyi wschodniej ma 
być wykonane w drodze przedsiębiorstwa ! 
drugie głębokie wiercenie w miejscowości į 
„Turza wielka“ w powiecie dolińskim, odle- 
głej okolo 88 klm. od Kałusza. 

Otwór wiertniczy ma być około 600 
metrów głęboki. część tegoż w pokładzie 
solnym naieży wykonać za pomocą wierce- 
nia rdzennego (Kernbobrung). 

Przedsiębiorea winien własnym kosztem 
wystawić potrzebne budynki i roboty wiert- | 
nicze wykonać swoimi robotnikami, pałom. | 


własnem narzędziem i własnym materyałem. 

Ugodzone wynagrodzenie od bieżącego 
metra głębokości wypłaci e. k. Zarząd sali- 
narny w Kałuszu po zupełnem ukończeniu 
robót wiertniczych. 

Szezegółowe warunki udzieli na żąda- 
nie e. k. Zarząd salinarny, lub takowe mo 
gą być przejrzane w kaacelaryi zarządu sa- 
inarnego. 

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct należy wnosić do podpisanego ck. 
zarządu salinarnego najpóźniej do dnia 28 
grudnia 1895. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kałusz, dnia 3 grudnia 1895. 


L. 14667 (2468 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
niz wierzytelności Israela Liebstera w kwo- 
cie 35 zł. 68 et. z pn. odbędzie się w zabu- 
dos aniu tegoż sądu w dniach 20 stycznia 
1835 i 21 Intego 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
Sprzedaż ciała bip. wyk. hip. 1. 80 gminy 
kąt. Borszezów otjętego przedtem Marcina 
Rzy mańskiego, obecnie Józefa Szymańskiego 
wł«snością będącego, która na pierwszym 
rrainie za lub wyżej ceny wywołania, na 
druzim terminie takze niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 


Cena wywołnnia wynosi 130 zł. ! 


rzeć w sądzie tut. 


Q rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 


strony interesowana a tych wierzycieli, któ: ! 


rzyby po dniu 30 lipca 1895 jako dniu wy- 


stawienia ekstraktu tabularnego hipotekę u- ; 


zyskałi, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
ręczone, nie mniej wierzycieli z miejsea poe 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie e. k. not. p. 
Witosławskiego z substytucyą p. adw. dr. 
Dorundiaka. 


Borszezów, dnia 31 października 1895. į 


L 9887 (8463 3—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. odbędzie się w tut. sądzie sprzedaż 1/3 
części realności lwh. 683 gm. kat. Mielnies 
objętej, dłużnika Salamona recte Schlomy 
Reitera własnej w dwóch terminach miano- 
wicie dnia 19 grudnia 1895 i dnia 22 sty- 
cznia 1896 każdym razem o godz. 9 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzygieli ustanowiony p. 
Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 89 zł. 

Mielnica, 18 października 1895. 


Ł. 10051 (8416 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborówie poda- 
je do wiadomości, że w dniach 20 stycznia 
i 19 lutego 1896 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 


; TARO. 
Wadyum 40 zł. 


„400 zł. 


skich, tudzież masy spadkowej śp. Tekli 
Bieńkowskiej dóbr Gody czyli Nagody i Ka- 
mienna czyli Kamionki małe, w powiecie 


Cena szacunkowa i wywołania wynosi | kołomyjskim położonych, a to przy pierw- 


szym terminie tylko za lub wyżej, zaś przy 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | drugim także niżej ceny wywołania 106010 


ustanowiony adwokat dr. Edmund Udziela w | zł. w. a. 


Zywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
i hipoteczny i protokół oszacowania można 
(przejrzeć w tutejszo sąd. registraturze. 
Zywiec, dnia 1 października 1895. 


L. 8512 (8500 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
: ogłasza, że celem zniesieuia współwłasności 
posiadłości wyk. hip. 25 gm. Proszowy obję- 
„tej, odbędzie się w sądzie tut. w dniach 16 
grudnia 1895 i 17 stycznia 1896 o godz. 9 
irano przymusowa licytacya realności wymie- 
,nionej na pierwszym terminie tylko wyżej 
'eeny wywołania lub przynajmniej za tako- 
wą. zaś na drugim terminie za jakąkolwiek 
| Ceng. 

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi- 
poteezny przejrzeć można w registraturze. 

Dia wierzycieli niewiadomych lub tych, 
'którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo- 
gła, nie mniej i tych, którymby po dniu wy- 
'stawienia wyciągu hipotecznego hipoteki 
uzyskali, nstanawia się kuratorem Pawła 
' Rybaka z Proszowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mikulińce, 16 listopada 1895. 


‘L. 18456 (8508 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Saiatynie po- 


= 


am wa, — 


i 


wierzytelności Tarnopolskiej filii banku hipo- daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
tecznego w kwocie 500 zł. z pn lieytacya że w sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej 
realności objętej whl. 146 gminy Kudobińce kasy oszez. przeciw Joslowi Wachtlowi o 
własnej Majera Schwebia Y, części ciała hip. zapłacenie kwoty 24 zł. 44 ct., 24 zł. 47 
whi. 2 i połowy ciał hip. whl. 6. 7. 26 i 27 ct, 24 zł. 50 et. i 402 zł. 71 et. wa. z pn. 
gminy Młynowce Grabkowce Mojżesza Buch- odbędzie się dnia 20 grudnia 1895 i dnia 
waida własnych a to ua drugim terminie 20 stycznia 1896 każdym razem o godz 10 
także poniżej een szacunkowych w kwotsch przed południem w sądzie tut. przymusowa 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż 3 


2310 zè, 1702 zł, 40 zł. 980 zł. i2 zł. 
50 ct. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Kiniower ze Zborowa. 
Zborów, dnia 20 września 1895. 


L. 6624 


(8402 3—3) 


sprzedaż realności wyk. hip. l. 7547, ks. 
igr. gm. kat. Sniatyna objętej, dłużn:ka Josła 
, Wachtla własnej. 

' Cenę wywołanie stanowi kwota 8000 
zł. w. a. 

i Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Kawecki ze Sniatyna, 


W dniach 20 stycznia i 20 lutego 1896 | Resztę warunków licytacyjnych przej- 


każdym razem o godzinie 10 przed połu-, 
dniem odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyj realności w księdze gruntowej dla 


gminy katastralaej Stare Bohorodczany na | 


"rzeć można w tus. registraturze. 
Sniatyn, dnia 13 września 1895. 


L. 7086 (8491 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 


imię dłużnika Haata Sperdej zapisanej wyk. f podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 


hip. 1. 1115 objętej w Bohorodczanach sta- 

rych położonej w celu ściągnięcia należyto- . 

ści proszącego w ilosci 23 zł. 75 ct. w. a. 

z pn. na rzecz Abrahama Grinelingera. 
Cena szacunkowa wynosi 70 zł. 
Wadyum 7 zł, 


Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 


cunkowej, realność powyższe na ostatnim 
terminie także 
będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 


| 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- | 
i 


Żna w tusądowej registraturze. 


poniżej takowej spreagaim A 


nia wierzytelności w kwocie 300 zł, z pn. 
odbędzie się dnia 24 lutego 1896 i dnia 9 
marca 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
.licytaeyę realności pod l. 59 i 2/4 części re- 
, alności lwh. 266 w Targanicach położonych, 
dłużników Jana i Katarzyny Bironiów wła- 
snych. 

Cena wywołania 969 zł. 81 ci. i 2 zł. 
ct 


Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 


Bohorodczany, doia 29 września 1895. ; straturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 


L. 7803 (8473 2—8) 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest not. Gajczak w Andrychowie. 
Andrychów, 28 września 1895. 


W c. k. Sądzie powiatowym w Zywea | 


odbędzie się w dniu 30 stycznia 1896 i w!L. 19184 


dtiu 8 marca 1896 każdym razem razem o 


(8494 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 


godz. 10 rano celem zaspokojenia wierzytel | ole do publicznej wiadomości, że na zá- 


ności Msryi Nachowskiej w sumie 9500 


spukojenie sumy 90 zł. 70 ct. wa. z pn. od- 


marek z pn. przymusowa sprzedaż realności | będzie się w sądzie tut. przymusowa sprze- 
pod nk. 151 w Pietrzykowicach i pod nk.; daż przez publiczną licytacyę powyźszej wie- 
56 w Zabłociu pełożonej, Jakóba Rosenthala į rzyteluości na hipotekę służących praw po: 


i sp. własnością będącej, 


;siadania realności lk. 335 Zadworna w Dro- 


Cenę wywołania realności nk. 151 w i hobyczu położonej, Schai Tastmana własnej 


Pietrzykowieach stanowi kwota 890 zł, wa, l 


błosin stanowi kwota 8500 zł. wa. 


na rzecz Salamona Jakóba Wilfa w dniach 


razem o godz. 10 przed południem. 


zaś cenę wywołania realności nk. 56 w Za | stycznia 1896 i 10 lutego 1896 każdym 


Na pierwszym terminie będzie real- 
ność ta sprzedaną za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na drugim terminie nawet poniżej 
takowej. 

Wadrum wynosi 89 zł, i 850 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzy rezolucyi dozwalającej licy- 
tacył przed pierwszym terminem nie otrzy- 
mali, ustanowiony adwokut tutejszy p. dr. 
Jungier. 

Zywiec, dnia 21 października 1895. 


L. 7027 (8472 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłe- 
sza, że w Sprawie egzekucyjnej Jadwigi Ju- 
szyńskiej przeciw Jakóbowi Molińskiemu pto 
190 zł. wa. z pn. rozpisaną została egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Jakóba Molińskiego własnej pod nk. 206 b 
w Zywcu położonej, lwh. 468 ks. gr. gminy 


Gazeta Lwowska Nr. 285 z dnia 11 grudnia 1895. 


Rsalność ta sprzedaną zostanie w ter- 
minie pierwszym tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 200 zł. wa., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. up. 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Bergwerka w Droho 
byczu. d 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobyez, 5 września 1895. 


L. 17128 (8356 2—3) 

Podaje się do wiadomości, że eelem 
ściągnięcia zaległych rat od pożyczek gal. 
Tow. kred. ziems. we Lwowie w kwotach 
40100 zł., 14200 zł. i 9400 zł. 6 rat po 888 
zł., 355 zł. i 235 zł. zj pn. przeprowadzoną 
zostanie dnia 28 stycznia i 25 lutego 1896 


Wadyum wynosi 10600 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawiamy adw. dr. Staukera. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt opisania można przejrzeć i odpisać w 
tus. registraturze. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 9 listopada 1895. 


L. 8509 

W myśl uchwały Rady gm. z 30 
z. m. rozpisuje się niniejszem konkuren- 
cyę ofertowa celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi piwa wraz z dodat- 
kiem gminnym, oraz browaru w mie- 
ście Nowym Targu na okres 6 letni, 
począwszy od 1 stycznia 1897, pod 
następującymi warunkami: 

1. Ubiegający się o dzierżawę wi- 
nien oświadczyć gotowość zapłacenia 
gminie w 8 dni po zatwierdzeniu jego 
oferty, ryczałtu czynszowego w sumie 
15000 zł. 

2. Wymienić, jakiej wysokości 
czynsz, roczny, oprócz owego naprzód 
zapłaconego ryczałtu bezzwrotnego, gmi- 
nie (miesięcznie z góry) płacić jeszcze 
będzie, — przyczem się nadmienia, że 
ostatni czynsz wynosił 8000 zł., wzglę- 
dnie gdy dzierżawca 12000 zł. z góry 
zapłacił, po 6000 zł. rocznie. 

8, Przyjąć zobowiązanie, odkupie- 
nia istniejącego w browarze, w dniu 
odebrania dzierżawy, ruchomego urzą- 
dzenia i przyborów, za cenę przez mę- 
żów zaufania ustalić się mającą. 

Oferty przyjmować będzie po 28 
grudnia b. r. Zwierzchność miasta, u 
której bliższe warunki dzierżawy są 
wyłożone. 

Nowytarg, dnia 2 grudnia 1895. 


L. 21345 (8401 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy m. deleg. Tarnow- 
ski podaje do wiadomości, że na zaspokoje- 
nie wierzytelności c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu działającej w 
sumie 25 zł. wa. z nal. dod. dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 18 
ks. gr. gm. kat. Jodłówka z Wołkami obję- 
tej, do Macieja Kiełbasy należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiezną w sądzie tut. w dwóch terminach 
24 stycznia 1896 i 28 lutego 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 521 uł. 36 et., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim termine nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 58 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
skt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu pow. m. dlg. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Tarnów, dnia 20 listopada 1895. 


L. 19723 (8495 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie resztującej sumy 1425 zł wa. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności za hipotekę służącej realności 
pod n. d. 68 n. 137 st. w Drohobyczu po- 
łożonej, wyk. hip. |. 96 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz dzielnica miasta objętego Neche 
z Tiegermanów Felsen i Leiby Felsena a 
*zględnie tegoż ostatniego nieobjętej masy 
spadkowej własnej na rzecz kasy oszezędno- 
ści miasta Drohobycza w dniach 9 stycznia 
1896 i 10 lutego 1896 każdym razem o 10 
godz. przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w ter- 
minie pierwszym tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1622 zł. wa, w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1857 l. 74 dz. u. p 

Zakład wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Juliana Kmicikiewicza 
w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 80 października 1895. 


i 
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L. 8928 

Celem zaspokojenia wierzytelności G. | 
Neidlingera w kwocie 56 zł. 11 et. z przy- 
należytościami odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dniach 3 lutego i 2 marca 1896 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż jednej 
czwartej części realności pod l. kons. 119 
l. wykazu hipotecznego 119 w Oświęcimie 
położonej, Józefa Szpałka własnej. 

Cena szacunkowa 188 zł. 75 et. 
nowi cenę wywołania. 

Wadyum 30 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 13 listopada 1895. 


sta- 


L. 14277 (8360 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym m. deleg. od- 
będzie się przymusowa sprzedaż 1/8 części 
realneści pod nk. 42 wyk. hip. 1. 42 gminy 
katastralnej Niechobrz na pokrycie wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego i kredy- 
towego w Rzeszowie w dniach 28 stycznia 
1896 i 25 ;lutego 1896 każdym razem o 
gd. 10 rano. 

Cena wywoławcza 2223 zł. 20 et. 

Wadyum 222 zł. 32 ot. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 7 listopada 1895. 


L. 14091 (8490 2—38) 

0. k. Sąd powiat. m. dig. w Sanoku 
podaje de wiadomości, że dla zaspokojenia 
wierzytelności Magdaleny bar. Sebottendorf 
w kwocie 650 zł. z pn. odbędzie się w 
sali nr. 25 tegoż szdu w dniach 10 stycznia 
1896 i 12 lutego 1696 każdym razem o gd.i 
10 przed południem licytacya połowy real- 
ności pod n. 114 w Posadzie olehowskiej | 
wedle wyk. bip. l. 184 ks. gr. tejże gminy 
Michała Rudzika własnej. 

Cena wywołania wynosi 725 zł. 

Wadyum zaś 73 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tut. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Flakowicz. 

Sanck, dnia 30 września 1895. 


L. 5447 (8493 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła 
sza, że w tymże odbędzie się dnia 17 sty- 
cznia 1896 i 19 lutego 1896 każdym razem 
o godz. 10 egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wbl. 110 i 112 gm. Dubiecko o 
bjętych, dłużnika Floryana Miśniakiewicza 
własnych celem zaspokojenia wierzytelności 
Pinkasa Sehimmla w kwocie 33 zł 50 ct 
w. a. z pn. 

Croa wywołania realności whi. 110 o- 
bjętej 600 zł. aw., wadyum 60 zł., zaś cena 


zł., wadyum i0 zł wa. 

Resztę warunków tej sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania wymie 
nionych realności można przegiądnąć w tut. 
sąd. registraturze. 


szym terminie za cenę wywołania : 
dla wykazu hipot. 36 suma 400 zł. 
dl: wykazu hip. 291 suma 200 zł. 
dla wykazu hip. 292 suma 100 zł. 
dl> wykazu hip. 293 suma 175 zł. 
dla wykazu hip. 294 suma 200 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 
Poręczne 10 procent ceny wywołania 
to jest : 
dla 
dla 
dla 


wyk. hip. 36 suma 40 zł. 
wyk. hip. 291 suma 20 zł. 
wyk. hip. 292 suma 10 zł. 

dla wyk. hip. 293 suma 18 zł. 

dla wyk. hip. 294 suma 20 zł. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo: 
teezny realności przejrzeć można w tut. re- 
gistraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. Rożankowski w Złoczowie. 

Złoezów, dnia 10 listopada 1895. 


hipotecznych 


L. 6239 (8556 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa zal. w Gorlicaeh w kwocie 194 
zł. z procentem po 12 pre. od dnia 17 sty- 
eznia 1889 bieżącym, kosztami w kwocie 14 
zł. 27 et. odbędzie się w tymże sądzie liey- 
tacyjna sprzedaż, 

a) połowy nk. 86 wbl. 27 resp. obe- 
enie whl. 154, dalej J|4 części whl. 26 tu- 
me Ma 20 Józefa Firlita syna Jana wła- 
snych, 

j b) nk. 82 whl. 21 Józeta Wszołka 
„Hipoliciakiem* zwanego, własnego i 

c) ok. 182 lwh. 41 Jana Mateji (syna 
Walentego) słasnego, w Sietniey położonych 
w dwóch terminach tj w dniu 13 stycznia 
1896 i w dniu 17 lutego 1896 każdym ra 
zem o godz. 9 rano. 

Wadya wynoszą co do połowy whl. 27 
resp. 154 kwotę 50 zł., co do 1/4 whl. 26 
kwotę 9 zł. 70 ct., co do whl. 20 kwotę 5 
zł., eo do whl. 31 10 zł, co do whl. 41 
kwotę :9 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedzć się mających realności, oraz 
resztę werznków lieytacyjnych przejrzeć mo- 
¿na w tegistraturze sądowej. 

Biecz, 14 lipca 1895. 


Konkursa. 
L 4567 (8447 3 - 3) 
Qrlem obsadzenia opróżnionej posady 


8 


(8409 2—3) | dniem przedsięwziętą zostanie a to na pierw- | egzaminów lekarskich, tudzież dowodami do- 


tychczasowej praktyki a przedewszystkiem 
praktyki w zakładach dla obłąkanych, wnosić 
należy do Dyrekeyi zakładu Kulparkowskiego 
najdalej do 31 grudnia br. 
Z Rady Wydziału krajowego 
Lwów, dnia 8 grudnia 1895. 


L. 8510 (2 3) 
KONKURS. 

Na posadę Weterynarza miejskiego 
w Nowymtargu, z płacą początkową 
400 zł., przytem wolno mu będzie ob- 

jać, za wynagrodzeniem osobnem, do- 
zór nad targami w pobliskiem miaste- 
ezku Ozarnymdunajeu. 

Podania mają być wnoszone do 
Zwierzchności miasta Nowytarg po 81 
grudnia b. r. 

Nowytarg, dnia 2 grudnia 1895. 
L. 5208 (8479 2—3) 
Konkurs. 

Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę budowniczego miejskiego w 
Gródku z roczną płacą 800 zł, | 

Kandydaci mają się wykazać: 

1. metryką chrztu, wykazującą nie- 
przekroczony 40 rok życia. 

2. świadectwem moralności, 

3. świadectwami z odbytych stu- 
dyów technicznych i ze złożonego egza- 

i minu na budowniczego w myśl $. 23. 
| ustawy przemysłowej z dnia 20 gru- 
|dnia 1859, nr. 227 Dz. pr. p., wzglę- 
dnie cesarskiego rozporządzenia z dnia 
16 września 1883, nr. 147 Dz. pr. p. 
lub koncesyi na. budowniczego. | 

Posada udzieloną zostanie prowl- 
zorycznie na jeden rok, po upływie 
którego może nastąpić stabilizacya. 

| Termin do wniesienia należycie 
udokumentowanych podań oznacza Się 
| po dzień 15 stycznia 1896 roku. 

Magistrat król. wolnego miasta. 

Gródek, dnia 3 grudnia 1895. 


L. 4784 „ (8478 1—2) 
Konkurs elem obsadzenia posady do 


zastępey Nadprokuratora Państwa w Krakowie j zorey więziennego II klasy przy e. k. 2s- 
ewentualnie posady zastępcy prokuratora | kladzie karnym dla mężezyza w  Wiśniezu 


peństwa w VIII klasie rangi w okręgu kra- 
kowskim rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podavia najdalej do dnia 31 grudnia 
1895 do e. k. Nadprokuratoryi państwa w 
Krakowie. 

Kraków. 15 grudnia 1895. 


L. 4037 R (8425 8—3) 
Celem obsadzenia opróżaioney przy ek 
sądzie ubwodewym w Tarnowie posady do- 


| upływa z dniem 10 lutego 1896. 


i Wiśnicz, dnia 6 grudnia 1895 


iL. 11716 .  _ (8564) 
f Posada adjunkta tabuli krajov ej i miej- 
| skiej z poborami X klasy rangi jest przy 
[sądzie krajowym we Lwowie do obsadzenia. 
| Uwvugaiący się o tę lub o posede pro- 
|wadzącego księgę gruntową przy sądzia ob- 
| wedowym lub powiatowym w Galicyi wseho- 
| dnie; opróżn.ć się mogącą wniosą swoje po 


Kuratorem _ niewiadomych wierzycieli zoey więźaów z roczną płarą 300 zł. wa. | dunia w drodze przepisznej do Prezydyum 
ustanowiony tutejszy e. k. not. p. Włodzi ,250, dodatkiem aktywzlnym i usundurowa ; Sadu krajowego we Lwowie do 25 gradpie 


wywołania realności whl. 1i2 objętej y 
| 


mierz Witoszyński. i 
Dubiecko, dnia 12 października 1895. 


L. 19131 (8518 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Złoczo- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie resztującej sumy 
dłużnej 400 zł. z pn. w szezególności zale- 
głych siedmiu rat tj. 12 w dniu 1 paździer- 
nika 1891, 13-tej w dniu 1 kwietnia 1592, 
1k-tej w dniu 1 października 1892 15 tej w 
dniu 1 kwietnia :893, 16-tej w dniu i paź-i 
dziernika 1593, 17-ej w dniu 1 kwietnia | 
1894 i 18-tej w dniu 1 października )894| 
płatnych, każdej w kwocie 20 zł z 8 pre. 
odsetkami zwłoki od dnia zapadłości raty 
bieżącemi, przymusowa sprzedaż ciał hipo- 
tecznych objętych a to wyk. bip. 36 księgi 
gr. gm. Majdan, St:fana Bolubasz, wzglę- 
dnie tegoż zgłoszonych wedle tus. uchwały 
z dnia 15 kwietnia 1894 |. 7156 i 31 sier- 
pnia 1894 spadkobierców a to: pełnoletnich 
Katarzyny Szeremeta, Maryi Tkaczyszyn, 
Jewki Balubasz Michsł» Łemka tudzież 
nieletnich Hryńka i Paraszki łemko, wyk. 
hip. 291 t+jże gm. Mietała łemko, wyk. 
hip. 292 tejże gm. Stefana Bolubasz, wzglę- 
dnie tegoż wyżej wykazanych spadkobierców 
Michsła Lemko i Matrony Bolubasz zam 
Lemko, wzgiędnie tejże dekretem dziedzi- 
ctwa z dnia 23 sierpnia 18938 1. 13104 u- 
stanowiorych spadkobierców a to: nieletnich 
Hryńka i Paraśki Łemków, wyk. hip. 298 
Stefana Bolubasza, względnie tegoż spadko- 


dnia 7 grudnia 1896 

Podania o tę poszdę należy wnieść w 
powyższym terminie do c.k Prezydyum sądu 
cbwodowego w Tarnowie. 

Tarnów, 4 grudnia 1895. 
L. 87519 (8508 2—38 
Konkurs 

Na pcsadę ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Tryńczy w powiecie 
Łańcuckim za kontrakt m siużbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł. i 

Płaca rocznych 200 zł, 

ryczałt kancelaryjny 60 zł., 

i wynagrodzenie 300 zł. za ecdziennego 
posłańca pieszego do Przeworska i napowrót. 

Podania należy wnieść naj óżniej do 
23 grudnia br. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1895 


L. 76841 (8531 2 3) 

Wydział krajowy Królestwa Gauliczi 3 
Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje konkurs xa p.szdę pryma- 
ryusza zakładu dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie, a ewentualnie sekundaryusza 
tego zakładu. 

Do posady prymaryusza przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 1500 zł. w. a., 
relutum za wikt, wzgłędni: wikt w naturze, 
pomieszkanie z opałem, tudzież przysługuje 
mu prawo do poboru trzech dedatków pię- 


biereom zgłoszonych Michała łemko i Ma- f cioletnich po 200 zł. wa 


trony Bolubasz zam. Łemko, względnie jej 
ustanowionych spadkobierców i wreszcie 
wyk hip. 294 Michała Łemko i Matrony 
Zemko, względnie spadkobierców tej ostat- 
niej własnych w tut. sądzie w drodze publi- 
eznego przetargu na rzecz gal. Zakładu 
kred. ziems w likwidacyi we Lwowie na 
dzień 9 stycznia 1896 i na dzień 20 lutego 
1896 każdym razem o godz. 10 przed połu- 


Sekundaryusz zakładu Kulparkowskiego 
pobiera płacę 1000 zł. wa. rocznie, wikt w 
naturze, lub relutuw, pomieszkanie z opałem, 
oraz przysłuża mu prawo do trzech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł. wa. 

„Posady te obsadzone będą na raziz 
prowizorycznie, po roku nienagannej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Podanie udokumentowane świadectwami 


| niem rozpisuje się konkurs z terminem do | 1895 z wykszaniem uzdolnienia do prowa- 


| dzenia ksiąg gruntowych w myśl rozp. min. 
z 10 czerwca 1855 1. 101 dz. u. p. 
| Lwów, 3 grudnia 1895. 


| Upadłości. 


L. 19650 (8482 2—3) 

D. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta- 
nawia w sprawie masy rozbiorowej Lazara 
Ochsennberga kupca w Przemyślu w miejsce 
dotychezssowego komisarza konkursowego 
e. k. Radey Spławskiego takimża e. k., ad 
junkta sądowego p. Kazimierza Augermana. 
| Przemyśl, 23 Listopada 1895. 


L. 19651 (8483 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
ustanawia w sprawie masy rozbiorowej Her- 
mana Wilczera b. kupea gotowych sukien 
w Przemyślu w miejsce dotychczasowego ko- 
misarza konkursowego e. k. Rsdey Spław- 
skiego takimże ©. k. adjunkta. Sądu obwo- 
dowego Kazimierza Angermana. | 
Przemyśl, 23 listopada 1895. 


L. 25308 (8488 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Taraowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Józefa 
Siusskindz bandlującego towarami bławatny- 
mi w Gromniku zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jakoteż da nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w, których ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Józef Baron e. k. sędzia pow. 
w Tuchowie, tymczasowym zaś zawiadoweą 
masy p. Kazimierz Goyski e. k. notaryusz 
w Tuchwie. 


Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 19 grudnia 1895 
o godzinie 10 przed ;południem w biurze ko- 
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 marca 1896 włą- 
cznie stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 20 marca 1896 o godz. 
10 przed południem odbyć się mającem do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $ 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszony m i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane bę łą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, 5 grudnin 1895. 


L. 7579 -e = 
0. k. Sąd obwodowy w Ab LTNA 
do wiadomości, iż w ślad $ urlan 
konk. wdrożonem zostało postępowanie kon. 
kursowe do majątku Mayera Bzrgera nirpro- 
tokołowanego kupca w Go: licachs to do całego 
tak ruchomego gdzieko!wiek znajdującego 
się, jakotaż do nieruchomego majątku 
położonego w krajach, w których ustawa son. 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. pp zr 
1869 nr. 1 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Radca ek. Sądu krajowego i 
naczelnik ck. Sądu powistowego w Gorlisach 
Ludwik Łaski, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy dr. Maurycy Stern adw. w Gorlicach. 
Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lab przedstawienia innego zawiado- 
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 16 grudnia 1896 0 go- 
dzinie 9 przed południem, na którym stawić 
się mają wierzyciele z odnośnymi dokumen- 
tami, roszczenia ich wykazującemi. 
„Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 30 
stycznia 1896 stosownie do przepisów usta- 
wy konkursowej unikając szkodliwych na- 
stępstw tamże zagrożonych zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 10 lutego 1897 o godz. 

10 przed poład odbyć się mającem, do hkwi- 
dacyi 1 do uporządkowania podać. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy: 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają zau- 
fanie. 

„ Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Gorlicach ani w 
okręgu ck. Sądu powiatowego Gorlicach 
że w ślad $ 111 u. konk obowiązani SĄ 
donieść sądowi o wybranym przez siebie a 
w Gorlicach mieszkającym pełnomocniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“ 

Z Rady e. k. Sądu obwodswego. 

Jasło, dnia 28 listopada 1895. 


L. 10542 (8534 1—3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

konkursowy ustanawia p. adwokata dr. Sa- 

muela Tiliesa w Krakowie stałym zarządcą 

masy konkursowej Bernharda Reisapfla wła- 

ściciela handlu kapeluszy w Krakowie a p. 

dr. Adolfa Taliesa w Krakowie tegoż zastępcą. 
Kraków, 22 marca 1895. 


L. 216 (8515) 

Celem obmyślenia i powzięcia uchwały 
co do sposobu zakończenia upadłości Hermana 
Kahanego aptekarza w Tarnopolu, wyznac a 
się na żądanie interesowanych termin na 
dzień 19 grudnia 1895 o godzinia 10 przes 
południem, na który wszystkich wierzycieli 
masy, tudzież wszystkich wierzycieli kon- 
kursowych, krydataryusza i zawiadowcę masy 
p. adwokata dr. Weissteina do tutejszego 
sądu bióro Nr. 5 zaprasza się. 

Tarnopol, dnia 7 listopada 1895. 

C. k. Sekretarz Rady jako komisarz 

konkursowy. 


L. 21234 (8516) 


C. k. Sąd obwodowy w Taraopolu po- | 


daje do wiadomości, iż konkurs otworzony 
uchwałą e. k. sądu krajowego wyższego z 
dnia 6 maja 1891 do 1. 9198 do majątku 
Chaima Bera Tunisa właściciela realności 
w Mikulińca*h, został na podstawie $ 154 
ustawy konkursowej zniesiony. 

Tarnopol, 23 listopada 1895. 


Kuratele. 


L. 10655 (8454 2—3) 
Katarzynę Wojtowiez z Warzye uzna- 
no za umysłowo chorą a kuratorem dla niej 
Kazimierza Wojtowicza z Warzyc ustanowiono. 
C. k. Sąd pow. mie. deleg. 
Jasło, dnia 3 listepada 1895. 


L. 12769 
Hafię lwasieczko z Iwankowa uznano 
za głupkowatą, a kuratorem ustanowiono 
Iwana Kronszyszyna z Iwankowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszezów, 27 sierpnia 1895. 


(8429 2—3) 


(8457 2—3) 


L. 18526 

C. k Sąd powiatowy miej. del. w Sam- 
borze uznając uchwałą z 30 października 
1895 1. 18526 Czzrnę Herschfeld ze Sambo- 
ra za umysłowo niednłężną, ustanowił dla 
niej kuratora w osobie Abrahama Fischera 
ze Sambora. 

Sambor, 30 pażdziernika 1895. 
L, 75906 (8489 2—3) 

C. k. Sąd pow. miej. del S. I we Lwo- 
wje zawiadamia, że kuratorem umysłowo- 
chorego Józefa Stelzera, w miejsce zmarłego 
Jana Stelzera, brat tegoż Konstanty Stelzer 
ustanowionym został. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. I 

Lwów, dnia 25 listopada 1895. 

Radea e. k. Sądu krajowego 

L. 5368 (8436 2—3) 

Agnieszkę Schneider z Machlińea uzna- 
no głupkowatą; kuratorem Józef Bóhm z 
Machlińcea. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żurawno, dnia 18 sierpnia 1895. 


L. 15192 
Józefa Zaleskiego z Tarnowicy uzaano 
marnotrawcą ; kuratorem ustanowiono Kazi- 
mierza Wdowiaka z Tarnowicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 11 listopada 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 8103 (8524 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Mechla Ber Ru- 
binfeld z Baligroda zawiadamia, że wsku- 
tek pozwu Chai Klein de przes 6 listopada 


30 zł. termin ua dzień 20 grudnia 1895 wy- 
znaczono % dla ni: go kuratora w osobie Da- 
wida Lipy Beer ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionomu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił tub sądowi innego zastępcę 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 22 listopada 1895. 


I. 10529 (8528 1—3) 


(8505 2—3) | 
Ek; godzinę 9 rano, ustanawiając dla Ka- 


; L. 8768 


bytu Szula Lipschiitza, iż przeciw niemu wy- 
toczył Josel Lehrer pozew de praes 11 sier- 
pnia 1895 l. 8763 o uznanie własności real- 
ności pod l. k. 81 w Skolem, że dla niego 
kuratora ad, actum Mendla Liebesmana ze 
Skolego ustanowiono, któremu potrzebnych 
środków do obrony dostarczyć lub innego 
pełnomocnika wskazać może, wreszcie że 
termin de rozprawy na dzień 10 grudnia 
1835 na 9 godzinę rano wyznsczony został, 
Skole, 6 listopada 1895. 


u 7230 (8471 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tachowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Krogulskiego, iż przeciw niemu wniósł 
Tomasz Ks: gulski pozew o zapłacenie kwoty 
50 zł., na który do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 28 grudnia 1895 © godz. 8 
rano wyznaczonym został. 

Wzywa się zatem Józefa Krogulskiego, 
aby do rozprawy stawił się osobiście lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej przepro- 
wadzi się rozprawę z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem 'Krogulskim z Tuchowa. 

Tuchów, dnia 27 października 1895. 


L. 15727 (8465 3—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie za- 
«iadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
; Karola Bartnika, że Józef Skarbek wytoczył 


| przeciw niemu pozew de praes. 28 ezerwca 


1695 1, 10768 o zapłacenie 1200 zł. wa. na 
który termin do rozprawy na dzień 30 pa 
żdziernika 1895 wyznaczony został. 

Wzywa się ztem K:rola Bartnika, by 
ustanowienemu dla niego kuratoerowi adw. 
dr. Ziembie w Sniatynie udzielił potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomoenika usta- 
nowił. 


| Sniatyn, 26 października 1695. 


L. 11274 

C. k. Sąd powiatowy w hodorowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Jaźwińskiego, że Hipolit Korabiewski 
wniósł przeciw niemu skargę do postępo- 
wania sumarycznego zad: kretowaną dnia 17 
września 1895 1. 9688 o zapłatę 400 zł., 400 
| zł. 400 zł., 200 zł., 250 zł, 33 zł., 600 zł. 
500 zł., 200 zł. i 150 zł z pn. i że w tej 
sprawie wyznaczono termin na J7 grudnia 


(8460 3—3) 


rola Jaźwińskiego kuratorem Władysława 
Raciborsziego rządeę dóbr w Podniestrzanach. 

Wzywa się zatem Karola Jaźwińskiego 
by ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobia obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy- 


9 


się osobiscie w Sądzie, lub ustanowić pełno- 
moenika, gdyż w razie przeciwnym z zanie- 


dbania tego złe skutki wyniknąć mogące | L. 23474 


sam sobie przypisze. 
Pruchnik, dnia 14 listopada 1895. 


L. 9783 (8466 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Bar- 
tłomieja Lesiaka i Agnieszkę Mierczek, iż 
Katarzyna Bednarzowa i Anna Maługowna 
wnieśli przeciw nim i spólnikom skargę de 
praes 26 Listopada 1895, 1. 9783 o zniesie- 
nie współwłasności realn. wyk hip. l. 6 Łęki 
dolne objętej na skutek której termin do roz- 
prawy ustnej na dzień 9 stycznia 1896 wy- 
znaczonym został, a zarazem wzywa niewia- 
domych z miejsca pobytu Bartłomieja Lesia- 
ka i Agnieszkę Murczek, aby swemu kurato- 
rowi w osobie Tytusa Bujnowskiego e. k. 
notaryusza w Pilźnie ustanowionemu środków 
dowodowych do ich obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika Sądowi przedstawili, w 
przeciwnym razie złe skutki zaniechania te- 
go sami sobie przypisać będą musieli. 
Pilzno, dnia 36 listopada 1895. 
L. 85041 (8444 3 --8) 
Z powodu mylnego zastosowywania ta- 
sa poczty listowej przypomina się, że listy 
zwykłe przeznaczone do! Niemiec tylko do 
wysokości 15 gramów podlekają pojedynczej 
opłacie 5 at. wa. i że taryfa 5 ct. do 2) 
gramów ma jedynie zastosowanie w obrocie 
wewnętrznym jak niemniej w obrocie z Wę- 
gra i, Bośn ą i Hercogowiną. 
We Lwowie, dnia 29 listopada 1895. 
% e. k. Dyrekeyi poczt i tegrafów. 


L. 6466 (8072 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie- 
wisdomą z życia i miejsca pobytu Katarzy: 
nę z Kowrzanów Zmijowską, że uchwałę ta- 
bularną z 2 maja 1894 1. 2555 doręczono 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Wasylo- 
wi Kowrzanowi z Podhorzec. 

Oleszo, 15 września 1895. 


|. 6432 


(8497 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 
jwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
i pobytu Józefa Kowalczyka, że Selig Neuman 
z Niwy wniósł przeciw niemu dnia 19 listo- 
i poda 1895 pozew o zapłacenie 34 zł. 48 ct. 
wa., że do rozprawy drobiazgowej termin na 
| dzień 17 grudnia 1895 o godz 8 rano. wy- 
znaczono i dla niego kuratorem p. adw. dr. 
į Kutrzebę z Jordanowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Józefa Kowalczyka, 


C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia- : torem Tomasza Kruczykowskiego z Rozborza ' niego kuratorowi 
RE niewiadomego z życia i miejsca po-| długiego, że przeto jego rzeczą jest zgłosić | ręczono. 


(8563 1—3) ; i że dla niego ustanowiono w tej sprawie kura- , ezono i ten pozew  ustanowieuomu dla 


Isakowi Biirgerowi do 


Kamionka str., 20 listopada 1895. 


(8325 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej. 
sea pobytu Piotra Biedę, że w sprawie we- 
kslowej Grzegorza Marnika przeciw niemu 
pto 75 zł., kuratorem dla niego adw. dr. 
Stec z substytucyą adw.ż dr. Psarskiego u- 
stanowiony został, i że wydany nakaz zapła- 
ty kuratorowi doręczono. 

Tarnów, 14 listopada 1895. 


L. 23478 (8324 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Piotra Bidę, że w sprawie we- 
kslowej Grzegorza Marnika przeciw niemu 
pto 75 zł. kuratorem dla niego adw. dr. 
Stee z substytucyą adw. dr. Psarskiego u- 
stanowiony został, i że wydany nakaz zapła- 
ty kuratorowi doręczono. 

Tarnów, 14 listopada 1895, 


L. 15085 (8414 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta- 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Seliga Waldmana z Niżniowa kura- 
torem ad actum pans Alfreda Orskiego z 
Tłumacza i doręcza mu tusądową uchwałę 
z dnia 80 sierpnia 1895, 1. 12039. p 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 2 listopada 1895. 


L. 23478 (8327 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Biedę, że w sprawie wekslowej 
Grzegorza Marnika przeciw niemu pto 150 
zł., kuratorom dla niego adwokat dr. Stoc 
z substytucyą adwokata dr: Psarskiego usta- 
nowiony został i że wydany nakaz zapłaty 
kuratorowi doręczono. 

Tarnów, 14 listopada 1895. 


L. 44529 (8348 2—3) 

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Natana Goldschneidera, że 
przeciw niemu wniosło Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu pozew de praes. 
20 listopada 1895 1. 44529 o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 142 zł. 19 ct. 
wa. z pn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 22 listopada 1895 1. 
44529 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwok. dr. Tomikowi ze 
substytucyą adw. dr. Benisa w Krakowie i 
poleca mu, aby temuż kuratorowi potrzeb - 


nych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 


iniknąć mogące szkodliwe następstwa sam ; aby kuratorowi intormacyę do sporu udzielił 
sobie przypisze. «lub innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej 
Chodorów, 12 listopada 3895. aa > skutki zaniedbania sam sobie przy- 


pisze. 
L. 10896 


(8475 3—3) 
Uber die Klage de prs. 1 Juni 1895 | 


| C. k. Sąd powiatowy. 


Zi. 5198 der Firma Franz Wanecek & Comp. 


daselbst gegen Jakob Platz Geschāftemann ; 


in Lemberg suf Zalung eines Waarenkauf- 
preisbetrages von 41 fi. 58 kr. s. N. G. wird 
auf Ansuchen der klagerischen Firma bei 
dem Umstande, dass die in dieser Rechts 


|ssche ergangenen mehreren Vozrladungsbe- 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe f scheide dem Geklagten nicht zugestellt wer- | na dzień 17 grudnia 1895 o godz 


den konnten, sind den Letzteres ein Curator 


C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 


! pobytu Jó.:fa Kowalczyka, że Selig N uman 
iz Niwy wniósł przeciw niemu dnia 19 li- 
į stopada 1895 pozew o zapłacenie 34 zł. 48 


ct. wa., że do rozprawy drobiazgowej termin 
8 rano 
wyznaczono i dla niego kuratorem p. adw. 


ad actum in der Person des Herrn Dr. The- dr Kutrzebę z Jordanowa ustanowiono. 


odor Miinzer Advoksten in Rumburg bestellt 
und die Tsgfart zur mündlichen Verhandlung 


| Wzywa się zatem Józefa Kowalczyka, 


aby kuratorowi informacyę do sporu udzielił, 


C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za: | im Bagatellverfahren auf den 20 Dezember | lub innego zastępcę sądowi wskazał, inaczej 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu | 1895 vormittags 9 Uhr hiergerichts V. B.; bowiem skutki zaniedbania sam sobie przy- 
Szymona Kruczkowskiego, że przeciw niemu | angeordnet. Hievon geschieht die Verlautba- ; pisze. 


wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano- 
wie pozew o zapłatę 60 zł. z pn., na który 
w,znaczono termin do rozprawy na dzień 
20 grudnia 1895 o godzinie 9 rano i że dla 
obrony jego praw kuratorem Stanisława Sme- 
reckiego ustanowiono.’ 
4 Wzywa się zatem Szymona Kruczkow- 
skiego, by udzielił ustanowionemu dlań za- 


stępcy potrzebnych informaceyi, lub też inne- į L. 8604 
go pełnomocnika ustanowił i o tem sądowi | 


ka: mit dem Beifiigen, dass im Falle, als 


der Geklagte zu dieser Tagfart nicht erscheint, 


namhaft macht, diese Rechtssache mit dem 
bestellten Curator durchgefiihrt werden wird. 
K. k. Bezirksgericht. 
Rumburg, sm 26 November 1895. 


(8456 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 


C. k. Sąd powiatcwy. 
Jordanów, 22 listopada 1895. 


oder rechtzeitig einen anderen Sachwalter Í 


|L 68083 (8420 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwcwie oznajmia nieobeenemu Theodoziuso- 
wi Połańskierau, że przeciw niemu został 
i dnia 16 listopada 1895 do 1, 64694 na rzecz 
je. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipoteczne- 
go we Lwowie wydanym nakaz zapłaty su- 


doniósł, gdyż inaczej skutki tego zaniedba- j nieznanego z miejsca pobytu Jurka Peczińkę | my wekslowej 4000 zł. w. a. z pn. 


Rią sam poniesie. 
Rymanów, 29 psździernika 1895. 


L. 10261 (8529 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wia'amia niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaka Basa i Lejbę Silbermana, że przeciw 
nim wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ry 
marowie pozew o zapłatę 86 zł. 20 ct. 
pn na który wyzsaczono termin do rozpra- 
Wy drobiazgowej na dzień 20 grudnia 1895 
0 godz. 9 rano i że dla ochrony ich praw 
kur: torem dla pierwszego w osokie Mosesa 
erana, a dla drugiego w osobie Matysa 
ar:la z Rymanowa ustanowiono. 
„., Wzywa się zatem Izaka Baasa i Lejbę 
Silbermanna, by udzielili ustanowionym dlań 


z! 
| gdyż inaczej skutki z tego wynikło sam sobia 


z Kulezawy zawiadamia, że wskutek pozwu 
ks. Joachima Sawczyn de praes 21 listopada 
1895 1. 6604 przeciw niemu o zapłacenie 
100 zł. z pn. termin na*dzień 19 grudnia 
1895 wyznaczono, a dla niego kuratora w 
t osobie Iwana Kocura ustanowiono. 
| Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
| nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 


przypisać będzie musiał. 
Bxiigród, 21 listopada 1895. 


L. 8589 (8468 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za 
|wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jana Kruczykowskiego z Rozbo- 


Gdy Theodozius Polański u życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomyra, ustanowio- 
no dla niego kuratorem adw. Dr. Horwatha, 
a tegoż zastępcą adw. Dr. Margasza i wspo- 
raniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato- 
rowi doręczonym zostaje. | 
Wzywa się zatem Theodoziusa Polań- 
| skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą- 

ce do swojej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
zo zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 30 listopada 1895. 


i L. 11844 : (8461 2-—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia niewiadomego z miejsca poby- 


Zastępeom potrzebnych informacyi, lub też |rza długiego, iż dnia 14 listopada 1895, |. jtu Samsona Halperna, że Stanisław Faliński 
mn: go pełnomocnika ustanowili i o tem są- | 8589 wniósł Szejma Goldman przeciw niemu ! wniósł przeciw niemu i towarzyszom pozew 


wi donieśli, gdyż inaczej skutki tego za- 


t pozew drobiazgowy o zapłacenie 10 zł. 50 ct., 


lo zniesienie współwłasności realności lwh. 


Kraków, dnia 22 listopada 1895. 


L. 6336 (8502 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Rumiana 
Hsjdukiem zwanego z Rogów, że przeciw 
niemu, jakoteż przeciw Janowi Popardow- 
skiemu i syóln. wniesła Franciszka Popar- 
dowska pozew de praes. 16 maja 1895, zaś 
Agnieszka Popardowska pozew de praes. 23 
sierpnia 1898 o ubezwładnienie aktu daro- 
wizny z dnia 21 września 1892 przez Jana 
Popardowskiego na rzecz Jana i Katarzyny 
Rumianów zdziałanego wskutek których po- 
zwów termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 14 stycznia 1896 o godz. 9 rano jest 
wyznaczony. 

Doręczając ten pozew Floryanowi Ol- 
mińskiemu kuratorowi dla Jana RuminRa u- 
stanowionemu, wzywa się Jana Rumiana, 
aby do rozprawy się stawił, ewentualnie ku- 
ratorowi edpowiednej informacyi udzielił, lub 
innego zastępeę sobie obrał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stary Sącz, 10 listopada 1895. 


L. 8985 (8484 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 
głasza niniejszem, iż wedle wyniku zarządzo- 
nych dochodzeń, Walenty Brudza z Widełki 
powiat Kolbuszowski w r. 1826 urodzony, 
syn ś. p. Wawrzyńca Brudzy gospodarza 
gruntowego z Widełki od lat przeszło 50 
wydalił się z gminy Widełki w daleki świat 
i od tego czasu żadnej o sobie nie daje wia- 
domości, wzywające każdego, ktoby o zagi- 
nionym Walentym Brudzy miał jaką wiado- 
mość, doniósł o tem sądowi tut. lub ustano- 
wionemu kuratorowi dr. Maleowi adwokato- 
wi w Rzeszowie, gdyż inaczej po upływie ro- 
ku od trzeciego ogłoszenia edyktu tego w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, zatem najda- 
lej po dmiu 81 grudnia 1895 wydanem hę- 
dzie orzeczenie eo do prośby Wojciecha Bru- 
dzy o uznanie Walentego Brudzy za zmarłego. 

Rzeszów, 17 października 1895. 


Jordanów, 22 listopada 1895, 
| Jci 
1895 1. 8108 przeciw niemu o zapłacenie |in Rumburg vertreten durch Dr. Formanek | L 6433 (8498 2—3) 
i 


i że termin do rozprawy ustnej wyznaczono ;11 gm. Kamionka str. ma który termin do 


niedhania sami poniosą. 
` na dzień 16 stycznia 1896 godzinę 9 z rana ' rozprawy na dzień 26 stycznia 1896 wyzna- 


Rymanów, 21 listopada 1895. 


1? 

L. 10408 (8428 2—3) | w załatwieniu którego wyznaczono termin | czono takowy ustanowionemu dia niego ku-| ze Stepniów Cyganowej oraz Franciszka i 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w | do rozprawy na dzi-ń ¥0 stycznia 1896 i | ratorowi tutejszemu adsokatowi Dr. M. So- | Jadwigi Koprów ustanowiono dla nich ku- 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z ży:| ustanowiono dlań kuratorem adw. Dr. Ujej | kalewi z wezwaniem, aby w czasie należy- 

cia i miejsca pobytu dr. Józefa Hauta, że | skiego w Ropczycach. tym udzielił ustanowionemu kuratorowi po- 

w sprawie egzekucyjnej Małki Lindenbaum Wzywa się go zatem, ażeby temuż kurato- | trzebną do zarzutów informacyę lub innego 

przeciw Samuelowi Staubowi pto 292 zł.|rowi potrzebne środki do obrony udzielił, | zastęnce sbie obrał i takowego sądowi wy- 


ustanowił dla dr. 


Józefa 


Hauta kuratorem 


adw. dr. Uiberalla z substrtucyą adw. dr | 
Fischlera i kuratorowi rezolucyę z dnia 30 
września 1894 1. 13804 dereczył. 

Rzeszów, 30 sierpnia 1895. 


L. 10811 


Drobne ogtosz 


(8469 2—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Rolka. że Zygmunt 
Barnak wniósł przeciwko niemu pozew su 
maryczny o zapłacenie 400 zł. w. a. z pn. 


GEZE 


zł 2 ot 40 Teodor Senik w Tarnopolu, 


chen Zeugnissen sucht gleich einen Posten. 
Theodor Adam, Czaniec, Post: e: tm 
1425 


Adresse: 
lizien. 


L. 26122 


ze 


z a kilogr. miodu (pięknej patoki) netto w bla- | 
2 szance wysyła franko za nadesłaniem kwoty | 


Stanisławowski e. 


Handel herbaty |" 


1430 | wW 


ärtner verheiratet (ein Kind) mit vorzigli- | 


lub też innego zastępcę ustanowił. 


©. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 80 września 1895. 


wWeohla. 


Grand Hotelu 


(8486 2—3)|L, 11128 
k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Altera Riese!, że na prośbę kasy zaliezkowej 
w Nadwórnie wydano przeciw niemu dnia 
20 listopads 1895 l. 25425 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. z pn. i dorę- 


1366 


pasaż Hausmanna, Lwów. 


Nowość |: 


Nakładem księgarni 


. ALTENBERGA 


| mienił, naczej bosiem skutki prawne z jego 


zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze, 
Stanisławów, dnia 28 listopada 1895. 
(8413 2—3) 
Niewiadome z pobytu Katarzynę z Wo- 
lazów Heinasową i Maryannę z Wolaków 
Paulerową zawiadamia się, iż w sprawie za- 
intabulowania praw własności do realności 
l. wyk. hip. 94 gm. Mokrzyszów ich własność 
w częściach stanowiącej na rzecz Mzryanny 


Przesyłka za zaliezką. 


BBucdischek & Schóp 
Flerisdorf koło Wiednia 
Fabryka rumu, likieru i esencyi 
Dom składowy herbaty, rumu z Jamsiki i francuskiego koniaku. 


Generalie zastępstwa: Renault i Sp. w Cognac dla frascuskiego koniaku. 
John Jackson i Sp w Mitscham dla oleja miętowego. 


ratora dr. Wilhelma Rebena adw. w Tarno- Eo 
brzegu, któremu rezoelucyę do l. 14407/94 w 
tej sprawie dla nich przeznaczone doręczono. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 21 września 1895, 
L. 13472 (8338 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Radziecbowie, 0 
uwiadamiej niewiadomych z miejsca pobytu 
Peretza Eliss i Jankia Elias, że celem darę- | 
czenia im uchwały tabularnej z dnia 4 kwie- = 
tnia 1895 1. 4618 ustanowiono dla nich ku- 
ratorem Piotra Bugla z Radziechowa. i 
Radziechów, dni» 5 września 1895. E wyj 
tów, | 
Ce ttracy 
franko 
— e 
fieuthner = 


Cenniki franko. 974 
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Il. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów. 


Wydano Scią- Wydano Sa = k $ a i | OE) sEAÓÓ = Ak e 
Stan  względniej ` ko | Stan Stan względnie mic | Stan Przywódey socyalistyczni a ich moralne | miejscowości ościenuych państw, psmię 

| Na produkty pranta oeo | paemes °?" i zasady dla bráci włosrian i robntników. | wypadkami historyeznemi, lub która r. l 
~ [dnia pier- od pierwszego do dnia osta-|dnia pier : od pierwszego do dnia osta- | Cena 5 ct., 10 egzampl. pod o saską 60 ct., | palskizdoxfegał iąówow oazę które rok nić 

wWSZ8g0 ostatniego ' tniego | wszego ostatniego | tniego 50 egiemyl z przesyłką zł. 2.50. | i 168 kroawemi ślidy nazuaczył. Stos i 

Zboże : a = p |Rodziewiezówna Marya. Ź głuszy, Pe-| ki oro i hydrograficzne z rzadką dok 
o a składa. | | i | | łen poezyi cykl nowel. złr. 1-60 w staran. |  dnością uwzględnione, a pod względe” 
adw : 0 z | o | : * R | s: oprawie 2 a} |  ezyteloości mapa ta niawa równej mi AM 
O i 0 e (ej: 0] + — | 150 ||Sewer. Na szerokim świecie. Powieść polskimi wydawnictwami kartgrafeznemiy 
nych warrantów sztuk — | "= na tle stosanków spółezesny-h. zł. 1:80,  Cał ść złożoną w formacie 8-ki, zo 8 
okładka opatrzona herbem Polski t. Je” 


Ubezp. wartość zł. . 


Kwota zaliczona zł. — z = |— Starzy i młodzi. Powieść. zł 2, w gi Zygmintowskim. wykonanym w kolora i 
Bla Fari |  dobnej oprawie zł. 2.50. ! Cena zł, 120 Podklejana starannie, 
|Taroowski Stani'ław. Chopin i Grott- żona, lub dla do zawieszenia, zł 1:80. 


wych sztuk. , 
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio- 

nych warrantów sztuk 
Ubezp. wartość zł. 
Kwota zaliczona zł. 


Krajowy Skład Publiczny w Krakowie. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckieg 


LI 


o l. 12 dom Wernera. 


kszą g'ożbą dla przyszłośsi Europy jest | 
| Rosya, najwiekszą zaś ręki jmą pokoju trój- | 
| przym:=rze. 60 ct | 


| 
| w ozdobnej oprawie zł. 2:20. 


ger. Dwa szkice 50 et 
— 0 dramatach Schillera. (Zbójey, Fie- 


seo. Kabale und Liebe. Don Carlos, Wal- : 


lenstein, Marya Stnart, Dziewiea Orleańska, 


| W każdej księgarni ua składzie. 


Mapa rybna, przedstawiająca przegląd ag 


Papier z fabryki papisru J. Fijałkowskich. 


pą Polski. Antor uwzględnił wszystkie naj” 
nowsze badania i zasięgsł opinii fachowyćh 
badaczy. Karta podaje także wszystkie f 


rot 


siedienia ryh w wodach Galicyi w K: 
dorzeczy i krain rybnych, zestawił PF” 
dr. M. Nowicki folie 2, zł. 


ij 


